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Z CZYNNOŚCI TOWARZYSTWA.
D nia 29 m arca b. r. odbyło się posiedzenie Kom itetu 

Tow. roi. pod przew odnictw em  prezesa Tow arzystw a Zdziś . 
b r  Tarnowskiego, w obecności przedstaw iciela M inisterstwa 
rolnictw a c. k. radcy  D w oru W iad. Struszkiew icza.

Obecni członkowie K om itetu: A. br. Breza, K. B zo w sk , 
K  Czecz, A. D ąm bski, H. D olański, M. D ydynsk i, A Jo r­
dan, prof. Jentys, St. K onopka, prof. W  Lubom ęski, J. Mę- 
ciński, D r. W . M ilieski, prof. J  M ilewski, St. Ostaszewski, 
M. hr. Rostworowski, D r. Rutow ski. J. Sk irlm ski, J. lir. l a r  
nowski, J. hr. Tyszkiew icz, Zdz. W łodek.

Nieobecność uspraw iedliw ili: D r. Jan  Zdun. Sekretarz:
D r. Adam K rzyżanow ski.

Na początku posiedzenia uczcił przewodniczący- w gorą­
cem przem ówieniu pamięć ś. p. A leksandra _ hr. Romera, y 
łego członka K om itetu, podnosząc szczególnie jego zasługi dla 
dobra rolnictw a tak  w ściślejszem, ja k  w szerszem kole swej 
działalności, w szczególności na polu hodowli kom. _

Na skutek  szerzących się pogłosek o nowej zarazie 
chmielowej, k tó ra  szczególniej w Czechach m a coraz większe 
rozm iary przybierać, postanowiono odmesc się do M inisterstwa 
rolnictw a z żądaniem  zbadania tej spraw y, w szczególności 
co do na tu ry  przenoszenia tej choroby i powiadomienia w od­
powiedni sposób szerokich kół rolniczych o zagrażającem  nie­
bezpieczeństwie. oraz ew entualnie o przedsięwzięcie w drodze 
adm inistracyjnej odpowiednich środków zaradczych, by cho­
roba ta  mogła być  lokalnie ograniczoną. o

N a w niosek prezydyum. postanowiono jednom yślnie koo 
ptować na członka K om itetu ustępującego sekretarza Towa­
rzystw a D ra  Adam a K rzyżanow skiego w uznaniu jego dzia­

łalnością centralnego yy-ydziału Stowarzyszeń rolniczych w G a­

li cyi w ybrano na w niosek prezydyum  oprocz prezesa Ko 
tetu  Z . 'h r . Tarnow skiego, k tó ry  z urzędu je s t ,
tralnego W ydziału, pp. K. Czecza, St. D ąm bskiego i M D ydyn- 
dyńskiego, a na zastępców pp. H . Dolanski ego, D ra  fet. Jorc an
i D ra  A. K rzyżanow skiego.

D elegatem  K om itetu do państwowej R ady rolniczej na 
drugi sześcioletni okres urzędow ania w ybrano wiceprezesa lo -  
w arzystw a p. K . Czecza, a jak o  zastępcę prof. Nowaka.

N a cele w ystaw y dla przem ysłu spirytusow ego w JA ie- 
dniu postanowiono przeznaczyć z funduszow Korm tetu SOO  ̂ . 
i na otw arcie W ystaw y  wydelegow ać prezesa hr. Tarnow skiego, 
oraz' c. k. radcę dworu p. Struszkiew icza.

N a nagrody  d la m ającej się odbyć b. r. jesiem ą w K  
kowie w ystaw y ogrodniczej, postanowiono przeznaczyć 1 sre­
b rn y  i 3 bronzowe m edale Kom itetu.

Sprawozdanie p. K. Czecza z posiedzenia ankiety  go­
rzelnianej w  W iedniu  w spraw ie nowego rozdziału kon tyn­
gentu dla gorzelni, przyjęto do zatw ierdzającej wiadomości

Z wniosków sekcyi hodowlanej przyjęto do wiadomości 
spraw ozdanie K om isyi targow ej o stanie akcy i, dotyczącej 
wiosennego ta rg u  n a  bydło rozpłodowe i postanowiono po­
starać się o zm ianę certyfikatów  kolejow ych na  transport b y ­
dła o tekście niem ieckim  na takież z tekstem  polskim ; posta­
nowiono odnieść się do D y rek ćy i kolei państw ow ych w K ra ­
kowie o poinformowanie n acze ln ików  stacyi kolejow ych w tym
kierunku , iż przepisy co do transportu  bydła  w obrębie k ra - 
ju  dozw alają transportow ać takow e bez poprzednich oględzin 
przez w eterynarza; przydzielono do obory przy mzszej szkole 
rolniczej w K obiernicach buh aja  rasy  czerwonej polskiej przy- 
jęto d o ' wiadomości spraw ozdanie prof. N ow aka co do buhaja  
udzielonego swego czasu do obory p. Cieślewicza w W adcm e, 
a niezdatnego do chowu z powodu prom iem cy, oraz postano­
wiono zastąpić go innym ; postanowiono p rzy jąć  na ta ig  r o - 
płodowy bydło p. Grotowskiego z Jaćm ierza (okręg 
Tow. G ospodarskiego) pod tym  w arunkiem  iz bydło zostanie 
przedtem  poddane oględzinom przez inspektora  hodowli do 
K om isyi m ającej się zająć zakupnem  sztuk na targ u R o zp ło ­
dowym dla Tow arzystw  rolniczych okręgow ych w yb ano 
pp. D ra  Zdunia, D ra  Milieskiego^ i inspektora feandoza, oborę 
zarodową rasy  czerwonej polskiej u D ra  Rutow skiego 
cie górnej postanowiono zwinąć w ten sposob, ze najlepsze 
sztuki m ają  być  przeniesione do m ającej się otw orzyć nowej 
obory w Przecław iu, k tó ra  w m iarę funduszów będzie uzu 
pełn ianą; w załatw ieniu prośby p. Staw iarskiego w Jedliczu 
o uzupełnienie założonej w roku zeszłym obory zarodowej 
czystej k rw i Sim ental, polecono inspektoratow i hodowli ząjąc 
się w yszukaniem  odpowiednich sztuk; prośbę Tow arzystw a
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rolniczego w Krakowie o wypłatę subwencyi na zakupno bu­
hajów za rok ubiegły, załatwiono odmownie, subwencyę zaś 
na rok bieżący postanowiono zużyć na zakupno buhai dla te­
goż Towarzystwa na targu rozpłodowym; drugą połowę sub­
wencyi na zakupno buhai na rok 1903 w kwocie K. 650 dla 
Towarzystwa okręgowego w Brzesku postanowiono wypłacić 
z funduszów, jakieby oszczędzono z końcem roku w funduszu 
hodowlanym; ' postanowiono wypłacić Towarzystwu okręgo­
wemu w Jaśle subwencyę na zakupno buhai na rok 1904; 
polecono inspektoratowi hodowli przedstawić wnioski, tyczące 
się unormowania warunków przy udzielaniu buhajów na sta- 
cye; prośbę p. Riegera o przeszczepienie tuberkuliną jego 
obory w Zimnej Wodzie postanowiono przychylnie załatwić,
0 ile fundusze przeznaczone na szczepienie tuberkuliną ze­
zwolą; Komitetowi wystawy w Krośnie udzielono odpowiednią 
ilość medali srebrnych, bronzowych i listów pochwalnych na 
nagrody dla wystawców; postanowiono wysłać komisyę do 
Fryzyi i Holandyi dla zrekognoskowania terenu hodowlanego
1 zbadania, skąd możnaby w przyszłości importować najodpo­
wiedniejsze sztuki hodowlane, a po przeznaczeniu na ten cel 
funduszu i ułożeniu programu postanowiono zawiadomić o tej 
akcyi Towarzystwo gospodarskie lwowskie; przyjęto do wia­
domości utworzenie sekcyi hodowlanej w łonie Towarzystwa 
okręgowego w Nowym Sączu, a sprawę subwencyi na utwo­
rzenie stacyi doświadczalnej dla żywienia bydła w okręgu 
tegoż Towarzystwa postanowiono odroczyć do czasu otrzyma­
nia z ministerstwa specyalnej subwencyi na założenie związków 
kontrolnych dla badania produkcyjności krów.

Z wniosków sekcyi chowu koni uchwalono przydzielić 
ogiera „Czepiec11 na stacyę w Zalesiu u p. Jana Goniewskiego; 
odstąpiono od zamiaru zakupna ogiera krw i arabskiej w Prze­
worsku ze .względu na to, iż ogier ten nie odpowiada w zu­
pełności wymaganiom Komitetu; wydelegowano p. A. Dąmb- 
skiego do Pnikuta celem obejrzenia ogiera u p. Wojciecho­
wskiego, hr. Jana Tarnowskiego i Stef. Bojanowskiego wyde­
legowano do Dylągówki dla obejrzenia anglo-arabskiego ogiera, 
zaofiarowanego Komitetowi do kupna, p. H. Dolańskiego w y­
delegowano do Gumnisk dla obejrzenia ogiera tamże; prośbę 
p. S., weterynarza w Tarnowie o przydzielenie ogiera „Agi11 
z Gumnisk, załatwiono odmownie, ponieważ Komitet przydziela 
ogiery subwencyjne na stacye tylko hodowcom; odstąpiono od 
zamiaru zakupna ogiera, zaofiarowanego przez hr. Rostworow­
skiego z Hrechorowa, ponieważ koń ten jest pełnej krw i an­
gielskiej, i nie dał jeszcze żadnego dowodu swej dzielności 
na żadnym konkursie; postanowiono subwencyonowac w roku 
1904 kwotą k. 300 następujące stacye ogierów: u p. Smia- 
łowskiego w Chodorowie, u p. Wlad. Dąmbskiego w Zaboro- 
wiu, u p. W iącka w Suchorzowie, u p. M. hr. Gołaszewskiej 
w Targowiskach, u p. Zawolskiego w Motyczu poduchownem, 
u p. Wład. Żeleńskiego w Grodkowicach, u p. Habrata w Su- 
chodole i u p. Steca w Machowie; prośbę p. Jakóba W agnera 
z Raniżowa o subwencyonowanie ogiera na r. 1904 postano­
wiono odroczyć aż do czasu obejrzenia ogiera przez inspe­
ktora; postanowiono nie subwencyonowac ogiera u p. Michała 
Śliwy w Brzezinach, lecz postanowiono zakupić tego ogiera 
i przydzielić go na stacyę w powiecie ropezyckim na lat 4 
za zwrotem przez właściciela stacyi 25°/0 ceny zakupna.

Memoryał wniesiony do Koła polskiego przez Towarzy­
stwo rolnicze okręgowe w Wieliczce w sprawie rozdawania 
koni wojskowych z obrony krajowej w ograniczone posiada­
nie hodowcom nie na lat 6 tylko na lat 5, postanowiono tylko 
w tym  wypadku poprzeć, jeżeli Komitet c. k. galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarczego we Lwowie nie wniesie do Mini­
sterstwa obrony krajowej memoryału, domagającego się ni e-  
p r z y d z i e l a n i a  prywatnym  hodowcom koni wojskowych 
w ograniczone posiadanie; sprawę zakupywania koni przez 
komisye asenterunkowe, poruszoną w piśmie do Komitetu przez 
hr. Ign. Bobrowskiego z Bogoniowic postanowiono pozostawić 
prywatnej akcyi, któraby za pośrednictwem Koła polskiego 
na podstawie zebranych materyałów dowodowych dążyła do 
zmiany stosunków na lepsze.

Ż wniosków sekcyi chowu drobnego inwentarza uchwa­
lono odnieść się do c. k. Namiestnictwa we Lwowie z prośbą,
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aby Namiestnictwo poleciło władzom adm inistracyjnym  w po­
wiatach przychodzenie z pomocą Komitetowi na żądanie^ te­
goż w tych wypadkach, gdy chodzi o zbadanie nadużyć ze 
strony takich hodowców, którzy otrzymując mniejsze chlewnie 
zarodowe, zakupywane z funduszów subwencyjnych państwo­
wych celem popierania i rozszerzania nierogacizny w kraju, 
sprzedają sztuki zarodowe nie dotrzymując warunków umo­
wnych; w tym kierunku polecono zwrócić się również do W y­
działów Towarzystw okręgowych z prośbą o rozciągnięcie sta­
łej i systematycznej kontroli nad subwencyjnemi sztukami 
zarodowemi, umieszczanemi w okręgu ich działalności; pole­
cono, aby inspektorat hodowli po zarezerwowaniu odpowie­
dniej ilości materyału rozpłodowego z chlewni zarodowych 
ras zagranicznych dla nowo założyć się mających 3-ch chle­
wni zarodowych, przydzielił sztuki zarodowe po 2 loszki i 1 
knurka p. Wiszniewskiemu w Bieździatce, p. H. Dąmbskiej 
w Zaborowiu, p. Popielowi w Zbydniowie, ks. Szymankowi 
w Krużlowem, ks. Sękowskiemu w Wiśniczu i p. Michałkowi 
w Klikowej.

Z wniosków sekcyi rolniczej przyjęto referat prof. Lu- 
bomęskiego, jak i ma się przedstawić c. k. Radzie szkolnej 
krajowej w sprawie dopełniających kursów rolniczych przy 
szkołach ludowych, przyjęto następnie do zatwierdzającej wia­
domości sprawozdanie rolniczego Zakładu doświadczalnego 
z przedsięwziętych z funduszów Komitetu prób i doświadczeń 
rolniczych; w sprawie 'popierania uprawy roślin okopowych, 
poruszonej znanym wnioskiem sejmowym, postanowiono oświad­
czyć się za wydatnem poparciem z funduszów krajowych 
uprawy okopowych, a co do. szczegółowego projektu, w jak i 
sposób należałoby to uczynić, postanowiono zasięgnąć opinii 
Towarzystw rolniczych okręgowych; przeznaczono kwotę ko­
ron 700 na urządzenie kursu rybackiego w Krakowie.

Po załatwieniu szeregu spraw natury administracyjnej 
zamknięto posiedzenie.

Następne odbędzie się w poniedziałek dnia 19-go kwie­
tnia o godzinie 3-ej popołudniu.

Chów koni oryentalnych.

Czy wobec wzrastającego popytu na konie krwi wscho­
dniej za granicą nie byłoby rzeczą wskazaną, aby hodowcy 
w Galicyi zainteresowali się więcej chowem koni oryentalnych, 
aniżeli krw i angielskiej ? Takie pytanie postawił p. Antoni 
W ierzbicki w Nrze 15 tegorocznego „Tygodnika rolniczego“, 
a odpowiedź na to pytanie nie łatwa, bo więcej jak  od stu lat 
zacięte, a nawet namiętne między znawcami toczą się walki, 
nad tą dla naszej hodowli zasadniczą kwestyą, czy mamy cho­
wać oryentalnego, czy też angielskiego konia. Która z tych 
dwóch ras ma być dla nas odpowiedniejszą, o to bezustannie 
spierają się zwolennicy jednej i drugiej, a rozstrzygnięcie 
sporu nie łatwe, bo silne argumenta i niezbite dowody bro­
nią zarówno oryentalnego jak  i angielskiego konia. Jeden 
i drugi z tych koni ma swoje zalety i swoje wady, a cho­
ciaż każdy z nich w swoim rodzaju . doskonałym jest koniem, 
to jednak każdy z nich innym jest koniem, a o chowie jednej 
lub drugiej rasy decydować zdaje się mogą li tylko miejscowe 
warunki wychowu, ja k  niemniej umiejętność hodowli, środki, 
potrzeby, upodobania i charakter tak hodowców, jak  i mie­
szkańców naszego kraju, bo nierówne są wymogi jednego 
i drugiego konia, bo nie tosamo u nas zastosowanie oryen­
talnego i angielskiego konia, bo w naszym kraju inna wre­
szcie tradycya obu tych koni.

Koń angielski, potomek oryentalnego konia, kulturny  wy­
chowanek mglistej wyspy Albionu, która go otacza wygodą 
i zbytkiem synom pustyni nieznanym, celowo a umiejętnie 
generacyami chowany, przewyższył budową, siłą i wzrostem 
uboższego w te przymioty praojca. W  specyalnej szkole w y­
uczony biegać, wyprzedza na każdym spacerze mniej szyb­
kiego pradziada, lecz nieprzyzwyczajony do znoszenia trudów, 
w dalszych podróżach porzuca wśród drogi obojętnego na nie-
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w ygody rodzica i w raca do w ytw ornie urządzonej stajni, aby 
wygodnie w ypocząć po kró tk im  a forsownym  biegu. On me 
byłby go opuścił w dalekiej podróży po niew ygodnych dro- 
i c h  wśród upału, zim na lub deszczu, gdyby  zm ieniony w y­
chów i kultu rne  otoczenie cywilizowanego k ra ju  k tó ry  stał 
się jego ojczyzną nie by ły  go pozbawiły daw nych rodowych

przym nkow. ^  rodzinną puszezę i zmieniono sposób dawnego 
wychowu, którego celem było w yrabianie szybkości a prze-
dew szystldem  w ytrzym ałości i h a rtu  a więc ty ch  zalet, k tóre
pan ie'o-0 wśród wiecznego tułactw a, dalekich w ypraw  i w alk 
z n ieprzyjacielem  najw yżej ceni i k tó rych  bezw arunkow o w y­
m agać m usi od konia dla swego własnego by tu  i życia. Kon 
oryentalny robiąc w swojej ojczyźnie dalekie w ycieczki i ucią­
żliwe podróże idzie bez w ypoczynku dzień cały często bez 
napoiu i jad ła ; przez siedm m iesięcy w roku w ystaw iony na 
prostopadle piekące słońca prom ienie zazwyczaj dopiero co 
drugi dzień pojonv, zgryza suche źdźbła traw y  i zjada k ilka 
daktyli, co stanowi jed y n y  jego latem  posiłek; przez pięc zi­
m owych m iesięcy, gdy deszcze leją codziennie, m a w praw dzie 
obfitszą paszę, lecz przem okły w ytrzym yw ać musi pod gołem 
niebem  zimne wieczory, noce i ran k i bez żadnego nak ryc ia  
prócz siodła na grzbiecie i trenzli w pysku, z k tórych  go 
uw alnia pan jego nie często, bo każdej chwili m usi byc go­
tów do szukania w pościgu zdobyczy, lub w ucieczce ratunku .

Nowa ojczyzna, ja k ą  potomek syna pustyni znalazł w An­
glii różne m ając potrzeby, pragnienia i upodobania różne mu 
też do spełnienia postawiła zadania. Tutaj m e po tw ardych 
skałach i nie po spiekłym  piasku, ty lko  po g ładkim  zielonym 
traw niku , nie słotne dnie i zimne noce, ty lko  godziny a na­
wet m inuty  m ęczy się biegiem forsownym, przyczem  m e idzie 
o dzielne natarcie, lub zwinne ujście pogoni wśród przestrzeni 
bezbrzeżnej, ty lko o wyprzedzenie zapaśnika na k ró tk iej me­
cie o długość głowy, lub o cal jeden, by  zdobyć panu swemu 
w ysoką stawkę, lub puchar srebrny ; zapłata za to dla kom a 
sowita, ale nie w podziale bohaterskiej sławy, ty lko  w  domo­
wym konforcie, w pośrodku pysznej sta jn i i m iękkiej pościeli, 
przyczem  liczna i zw inna służba w yprzedza się wzajem nie, 
aby  mu we wszystkiem  ja k  najlepiej dogodzić.

Nigdzie nie dokładają więcej staran ia około kom a ja k  
w Anglii, nigdzie więcej nim  się nie troszczą i więcej mu nie 
dogadzają, nigdzie wreszcie ty le  pieniędzy nie łożą na chow 
jego poparty od wieków zainteresow aniem  się monarchów, za­
miłowaniem społeczeństwa i m ilionam i krociow ych hodowców. 
N a rozwój i wysokość hodowli koni sk ładają  się w  ̂ Anglii, 
k lim at, ad hoc założone pastw iska, zamiłowanie, w ielki nakład  
wiedzy, p racy  i kapitału. Zapewne, że w chowie ta k  ogro­
m nym  jes t wiele braków  i lichych egzemplarzy, ale całości rasy  
nie wolno sądzić po w ybiorkach i takich  w yścigow ych ranze- 
rach, co przerzucane z ręk i do rę k i, z k ra ju  do k ra ju  i do 
nas zachodzą, aby popraw iać naszą hodowlę k rajow ą — tylko 
patrzeć trzeba na całość. Że angielska hodowla w  swych uda­
nych produktach  stoi bardzo wysoko, tego dowodzi z jednej 
strony fakt, że zw ycięstw a w klasycznych  biegach w A nglii 
bardzo w yjątkow o ty lko  p rzypadają  koniom zagranicznym  
w udziele, z drugiej zaś, że coraz częściej zdarzają się konie 
nadzw yczajnej jakości, w ygryw ające w jednym  roku  trzy  k la ­
syczne biegi: tak  zw. bieg 2000 gw inei, D erby, St. L eger 
(1600, 2400, 2800 m.) i biorące jeszcze w następnym  roku 
tru d n y  bieg Ascot Cup (4000 m.). Zwycięstwo tych  koni, to 
nie w ypadek, tP nie tra f  jak iś , ty lko  stw ierdzenie i dowód 
nadzw yczajnej szybkości, siły, dzielności i zdrow ia tych  koni 
w ytrzym ujących  bez szw anku długotrw ałe przygotow ania do 
energicznego' w ykonania tak  bardzo ciężkiej pracy, ja k  po­
wyższe biegi, w k tó rych  bierze udział czoło najdzielniejszych 
koni tak  k ra ju , ja k  i zagranicy. To też biegi te są w Anglii, 
ja k b y  wielkiem  narodowem świętem, bo naw et parlam ent tam ­
tejszy  nie odbyw a posiedzenia w dniu głównego w yścigu D erby 
w  Epsom , a hodowcy znakom itych w yścigowych koni cieszą 
się w śród publiczności popu larnością‘niezw ykłą:

D zięki takim  w arunkom  w ytw orzyła w A nglii 3-w iekowa 
rozum na, system atyczna i in tezyw na hodowlana p raca tam tej­
szego konia pełnej k rw i, k tó ry  um iejętnie zastosowany w ho­

dowli stał się poniekąd generalnym  regenatorem  ras końskich. 
Koń ten w swoim rodzaju doskonały, znosi w pewnym  kie^ 
runku  niejeden tru d  i ciężką pracę tak  ja k  żaden m ny  ken 
na świecie, ale skutkiem  wiekowego w zbytkach  wychowu me 
znosi n igdy  jednej rzeczy t. j. niedostatku, a fak t ten w ska­
zyw ałby na to, że koń ang ie lsk i, jeden z najdzieln iejszych 
koni, może jed n ak  jako  tak i mniej odpowiada niebogatym  wa­
runkom  naszej ogólnej hodowli krajow ej.

Natom iast koń oryentalny tu ła jąc  się generacyam i z bie­
dnym  i obdartym  m ieszkańcem  A rabistanu po tward.ych sk a ­
łach i spiekłych piaskach pustyni, jak o  źrebie m lekiem  w ie - 
błądziem, jęczm ieniem  i dyk ty lam i żywiony, jak o  starszy przy­
m iera głodem, upada z pragnienia i nie zna stajni. N ieodstępny 
towarzysz ty lu  pokoleń swego na wpół dzikiego, ale dobrego 
przyjaciela i pana . dzieląc z nim  biedę, tułactw o i niedosta­
tek, w śród ciągłych przygód i potrzeb zespolił się z m m  zu­
pełnie, zgadł i przeniknął w szjstlcie jego pragnien ia , zrozu­
m iał m yśli, podzielił się rozumem, odw agą i męstwem, a w ie­
kową gim nastyką w tw ardem  życiu, w biedzie i ciężkiej p racy  
do ty ła  swe siły wyrobił, że w szelki trud , pragnienie, głod 
i niedostatek ta k  potrafi znosić hartow nie, iż żaden z młod 
szych jego braci w tem m u dorównać me zdoła,_ chociażby 
by ł najpotężniejszym  naw et szermierzem na wyścigowej a re ­
nie. T a generacyam i w yrabiana pewna^ odporność na niedo­
statek, te m niejsze ja k  u konia angielskiego wymogi, stały  się. 
u konia oryentalnego zaletą poniekąd dziedziczną będącą do­
niosłego znaczenia dla ogólnej hodowli w tak ich  k rajach , gdzie 
ku ltu ra  nie stoi wysoko, gdzie nie m a jeszcze mowy o dobro­
bycie, gdzie zarówno koń ja k  i pan jego  skrom nie zyc i na
m ałem  przestaw ać muszą.

T en  koń oryentalny, szlachetny rodzic w szystkich n a j­
piękniejszych i najdzieln iejszych koni, zdaje się niejako wśród 
obudzonego obecnie zrozum ienia w ysokich zalet jego rodu, w zy­
wać nas do oddania mu rządów w opuszczonem jego dziedzi­
ctwie, którem u niegdyś nadaw ał ty le  znaczenia i sławy!

Ale czy nie przesadzam y zbytecznie tych  zalet i p rz y ­
miotów oryentalnego kon ia?  czy pod urokiem  jego p ięknych 
kształtów  zew nętrznych pomni na jego i naszą świetną tra- 
dycyę ry ce rsk ą  nie przeceniam y tego dawnego tow arzysza n a ­
szej lepszej przeszłości? może rzeczyw iście jego potom ek kon 
angielski, ten współzawodnik i ry w al oryentalnego kom a je s t 
napraw dę do tego powołanym , aby objąć po nim  na zawsze 
spuściznę, by skutecznie dźw igać naszą hodowlę k rajow ą i tw o­
rzyć u nas doskonałe poszczególnych koni rodziny'.

Stefan Bojanowsta.
D ok. n a s t.

Taryfy i re fakcye  ko le jow e 
czyli ulgi ta ryfow e dla rolnictwa.

Ciąg dalszy.
T ary fy  związkowe są ja k  dla w szystkich k ra jów  naszej 

m onarchii tak  i dla G alicyi ogromnej doniosłości i znaczenia. 
T utaj po lityka taryfow a m a szerokie pole działalności nieraz 
bardzo trudne-zadanie pogodzenia ko lidu jących  interesów  eko­
nom icznych pojedynczych krajów  m onarchii. Dość wspomnieć 
nasz dopiero rozw ijający się przem ysł cukrow niczy i. ciężkie 
jeo-o w arunk i rozwoju wśród konkurency i cukrow ni zachodnich 
krajów , k tóre  na podstawie tanich stóp przewozowych zw ią­
zkowej ta ry fy , wschodnio-północno-zachodniego austryackiego 
zw iązku kolejowego, część I I ,  zeszyt 5,_ znajdują  stały  zbyt 
swoich produktów  na ry n k ach  galicyjskich.^ A jestto  rzeczą 
chyba zbyt powszechnie wiadomą, aby tu taj uzasadniać, ja k  
w ażnym  je s t rozwój naszego cukrow nictw a dla gospodarstw  
rolnych w G alicyi i na Bukowinie. Strzedz w ięc i bronić in ­
teresów  ekonom icznych pojedynczych krajów , u łatw iać zbyt 
ich produktów , um ożliw iać sprowadzanie potrzebnych m aterya- 
łów, chronić nowo pow stające gałęzie przem ysłu przed kon- 
kurencyą, —- oto cel i zadanie ta ry f  związkowych. A nad 
spełnieniem  tych  właśnie doniosłych zadań polityk i tatyfow ej 
pow inny czuwać czynniki, k tórych  obowiązkiem jest stać na
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straży interesów k ra ju , pow inni czuwać w szyscy, kom a leży 
na sercu ekonom iczny rozwój k ra ju , powinien czuwać ogół. 
Podobnie, ja k  lokalne ta ry fy  towarowe pojedynczych zarządów 
kolejowych, tak  i związkowe ta ry fy  są budowane na podsta­
wie i w ram ach ogólnej ta ry fy  towarowej, część I ; klasyfikacya 
więc towarowa, k tó rą  zaw iera ta  ogólna ta ry fa  odnosi się także 
i do w szystkich zw iązkow ych ta ry f  chyba, że k tó ra  z nich 
zaw iera inne pod ty m  w zględem  przepisy, w cielając niektóre 
a rty k u ły  do niższych klas, lub do w yjątkow ych taryf. D la 
Galicyi, a speeyalnie dla ro lnictw a naszego m ają  najw iększe 
znaczenie następujące ta ry fy  związkowe:

1) t a r y f a  d l a  m o r a w s k o - ś l ą s k i e  g o  r u c h u  w ę ­
g l o w e g o  z G a l i c y ą  i B u k o w i n ą  tak  zwana w yjątkow a 
ta ry fa  węglowa Nr. 80 K. T ary fa  ta  zaw iera bezpośrednie, 
zniżone stopy przewozowe dla transportu  w ęgla i koksu ze 
w szystkich stacyj położonych w ostraw sko-karw ińskiem  za­
głębieniu węglowem, następnie ze stacyi: M orawska-Ostrawa, 
Hruszów, Chrzanów, Szczakowa, G ranica, Krzeszowice, Siersza 
wodna, Dom browa (Szląsk), K arw in  i T rzyniec do całego sze­
regu stacyj tak  kolei północnej ja k  i kolei państwowych 
w G alicyi i na Bukowinie.

2) t a r y f a  d l a  g a l i c y j  s k o - w i e d e ń s k i e g o  z w i ą ­
z k u  k  o 1 e j  o w  e g o, c z ę ś ć I I ,  zaw ierająca bezpośrednie stopy 
przewozowe d la  transportu  przesyłek pospiesznych i zw yczaj-

'n y c h  pomiędzy w iedeńskim i dw orcam i kolejowym i, a stacyaini 
kolei północnej i państwowej w  G alicyi i na Bukowinę. Taryfa 
ta  posiada 15 ta ry f  w yją tkow ych (ad I  do XV), podających 
speeyalnie zniżone ceny dla rozm aitych artykułów  naszego 
wywozu i przyw ozu ja k  n. p. zboża, owoców strączkow ych 
i produktów  m ącznych, soli kam iennej, drzewa, spirytusu, m a­
szyn i narzędzi rolniczych, w ęgla drzewnego, dachówek, bitych 
zwierząt, świeżego m ięsa i t. d.

3) t a r y f a  d l a t r a n s p o r t u  b y d ł a  z G a l i c y i  i Bu -  
k o w i n y  d o  W i e d n i a  (S t. M a r x  i d w o r z e c  k o l e i  
p ó ł n  o c n e j).

4) s p e c y a l n a  t a r y f a  d l a  d u ż e g o  b y d ł a  r o g a ­
t e g o  (G rosshornvieh) zaw ierająca bezpośrednie stopy przew o­
zowe z galicy jsk ich  i bukow ińskich  stacyj kolei państw , do 
Passau, Sim bach i Solnogrodu (Salzburg),

5) t a r y f y  d l a  w s c h o d n i o - p ó ł n o c n e g o - z a c h o -  
d n i o - a u  s t r y a c k i e g o  z w i ą z k u  k o l e j o w e g o .  T ary fy  
te łączą w jed n ą  całość sieć kolejow ą w schodnio-północnych 
krajów , a zatem G alicyi i B ukow iny z kolejam i krajów  za­
chodnich tj. Śląsk, Moraw, Czech i A ustry i niższej i tworzą 
podstawę ruchu  towarowego pom iędzy tym i krajam i. Nie po­
trzeba chyba tu ta j dowodzić ważności i doniosłości tych  ta ry f  
dla naszego k ra ju , którego p rodukty  rolnicze siłą rzeczy szu­
k a ją  zbytu na  zachodzie i k tó ry  swoje potrzeby pokryw a 
również w yrobani i produktam i krajów  zachodnich. O m awiany 
związek kolejow y obejm uje następujące dla ro ln ictw a ważne 
ta ry fy :

a) c z ę ś ć  II.  z e s z y t  1. T a ry fa  ta  podaje stopy prze­
wozowe dla przesy łek  pośpiesznych i tow arow ych pom iędzy 
stacyam i kolei państw, w  G alicy i i na Bukowinie, a stacyam i 
kolei północnej,, oraz Bernem  i H olubitz stacyam i uprz. austr. 
węg. tow arzystw a kolei państw , i Cieszynem, stacyą c. k. uprz. 
kolei koszycko-bogum ińskiej. T ary fa  ta  przew iduje dla w a­
żniejszych artyku łów  obrotu handlowego, ja k  n. p. m aszyny 
i narzędzia rolnicze, żelazo i tow ary żelazne, drzewo, spirytus, 
nierogaciznę i bydło rogate, len i t. d. zniżone stopy przewo­
zowe we formie w yją tkow ych ta ry f  ad I  —X I I I  dla pojedyn­
czych tych  artykułów . Zauw ażyć tutaj należy, że ja k  we wszy­
stkich taryfach zw iązkow ych tak  i w tej znaleśó można bez­
pośrednie stopy przewozowe ty lko  m iędzy tak iem i stacyam i po­
m iędzy którem i ruch tow arow y regularn ie  się rozw ija i je s t 
stałym .

D la ruchu  towarowego pom iędzy stacyam i kolei państw, 
w G alicyi i na Bukowinie, a stacyam i całej sieci kolei pół­
nocnej istnieje oprócz tego ta k  zw any „sztuczny zw iązek11. 
Polega on na tern, że każda stacya jednego zarządu kolejo­
wego może odpraw iać w prost p rzesy łk i do każdej stacyi d ru ­
giego zarządu kolejowego, licząc za transport należytości, p rzy­
padające w edług lokalnych ta ry f  tow arow ych obydwóch tych

zarządów, (a mianowicie do i od stacyi przejściowej). Oko­
liczność ta  je s t o ty le  ważną, że ja k  to ju ż  w spom nieliśm y 
poprzednio, lokalne ta ry fy  towarowe łagodzą ogólną klasyfi- 
kacyę  ta ry fy , części I, przenosząc pojedyncze a rty k u ły  już  
to do niższych klas, już  to do w yjątkow ych taryf.

b) c z ę ś ć  II,  z e s z y t  2; podaje stopy przewozowe 
w szystkich k las pomiędzy stacyam i kolei państw, w G alicyi 
i na Bukow inie i stacyam i kolei północnej, a stacyam i kolejo- 
wemi w Czechach, A ustryi niższej, M orawach i Śląsku (jak  
n. p. stacyam i czeskiej kolei północnej, kolei państw , w Cze­
chach, A ustry i niższej i t. d. (linie zachodnie) austr. węg. 
tow arzystw a kolei państw , i t. d.

c) c z ę ś ć  II,  z e s z y t  3; obejm uje ruch  tow arow y po­
m iędzy stacyam i podobnie ja k  poprzedni zeszyt 2. Podaje 
zniżone stopy przewozowe ty lko  dla specyalnych artykułów  
n. p. nierogaciznę i bydło rogate, konopie, len, przędzę, chmiel, 
m aszyny i narzędzia rolnicze, sp irytus i t. d.

d) U z u p e ł n i e n i e  ( A u h a n g )  d o  p o p r z e d n i c h  
t a r y f ,  c z ę ś ć  I I ;  zaw iera speeyalnie zniżone stopy przewo­
zowe dla "całego szeregu artykułów  n. p. m ąka, m aszyny rol­
nicze. drzewo i t. d. w ściśle oznaczonych relacyach t. j. w y­
łącznie pom iędzy pewnym i w ym ienionym i stacyam i.

e) c z ę ś ć  II,  z e s z y t  4; T ary fa  ta  dla rolnictw a je s t 
ogrom nie ważną, zaw iera ona bowiem zniżone stopy przewo­
zowe dla zboża., owoców strączkow ych i produktów  m ącznych 
z tychże, oraz dla słodu, nasion olejnych i m akuchów  w przesył­
kach całowozowyeh (10000 kg) pomiędzy stacyam i kolei pań­
stwowych w G alicyi i na Bukowinie a stacyam i kolei półno­
cnej oraz zarządów kolejow ych w  Czechach, na Morawach, 
Ś ląsku i A ustry i niższej ja k  n. p. czeskiej kolei północnej, 
kolei państw ow ych zachodnich, kolei koszycko-bogum ińskiej, 
austryacko-w ęgierskiego T ow arzystw a kolei państw, i t. d.

f )  c z ę ś ć  II,  z e s z y t  5; T ary fa  ta  zaw iera bezpośre­
dnie zniżone stopy przewozowe dla całowozowyeh przesyłek 
cuk ru  ze stacyi krajów  zachodnich a więc z Czech, Moraw, 
Śląska, A ustry i niższej do G alicyi i Bukow iny. O znaczeniu 
tej ta ry fy  dla naszego k ra ju  w spom nieliśm y na początku ni­
niejszego artyku łu . Dodać tutaj chyba ty lko  należy, że młoda 
nasza i ruch liw a insty tucya „C entralny związek galicyjskiego 
przem ysłu fabrycznego we Lw ow ie11 w obszernym  i dobrze 
um otyw ow anym  m em oryale do c. k. M inisterstw a kolejowego 
żąda zniesienia tej ta ry fy  w obronie naszego przem ysłu cu­
krowniczego. Osiągnięcia tego celu można sobie przez wzgląd 
n a  in teresa przem ysłowe i rolnicze naszego k ra ju  ty lko  go­
rąco życzyć a akcya ta  pow inna znaleźć odpowiednie ocenie­
nie naszych w pływ ow ych kół i czynników. Nie należy się je ­
dnak  oddawać zbytniem u optymizmowi co do szybkiego i zu­
pełnie pom yślnego załatw ienia tej tak  ważnej dla nas sprawy.
6) T a r y f y  d l a  g a l i c y j s k o - w ę g i e r s k i e g o  z w i ą z k u  
k o l e j o w e g o .  Bogate k ra je  korony Św. Szczepana, uprzy­
w ilejowane niezw yczajnie pom yślnym i w arunkam i rozwoju eko­
nomicznego, k o n k u ru ją  z naszym  krajem  na każdem  polu w y­
p iera jąc  i u trudn ia jąc  zbyt naszych produktów  na zachodzie. 
Szeroko rozgałęziona i praw ie jednolita  sieć kolejow a W ęgier, 
po lityka taryfow a, skłonna do w szelkich ustępstw  na rzecz 
w ęgierskich interesów, p rzyczyniają  się i u trudn ia ją  ogromnie 
rozwój naszego przem ysłu i rolnictw a, um ożliw iając wywóz 
w ęgierskich produktów  tak  dobrze do zachodnich krajów  ja k  i do 
samej Galicyi. Nie byłoby zatem od rzeczy przypatrzeć się 
bliżej taryfom  kolejowym  tego naszego konkurenta. Z akres 
niniejszego w stępu nie pozwala atoli na to, ograniczym y się 
ty lko  na ogólnych uw agach i w yliczeniu najw ażniejszych 
ta ry f  dla powyż wymienionego zw iązku kolejowego:

a) c z ę ś ć  II.  z e s z y t  1. ( tak  zwane K artirungssatze) 
dla bezpośredniego ruchu towarowego pom iędzy stacyam i ko­
lej. państw, w G alicyi i na Bukowinie a stacyam i król. 
w ęgierskich kolei państwowych, podaje bezpośrednie stopy 
przewozowe dla w szystkich k las i artykułów . Stopy te  wypo- 
środkow uje się przez dodaw anie kw ot przypadających do i od 
g ran icy  krajow ej przy  W oronience, Beskidzie, Łupkowie, Le- 
luchowie i Zw ardoniu na podstawie lokalnych  ta ry f  towaro­
w ych obydwóch tych  zarządów kolejow ych.

Za podstawę do obliczania należytości kolejow ych bierze
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się najtańszą stopę przewozową, licząc przez w szystkie pow y­
żej podane punk ta  przejściowe (t. j. W orom eńka, Beskid 1 1. d.)

b) c z ę ś ć  II,  z e s z y t  3. Zaw iera stopy przewozowe dla 
bezpośredniego ruchu towarowego pomiędzy niektórem i sta­
cyam i k o s z y c k o - b o g u m i ń s k i e j  kolei, a stacyam i galicyjskiem i 
i bukow ińskiem i kolei państw, i kolei północnej.

c) U z u p e ł n i e n i e  d o  t a r y f ,  c z ę ś ć  II, zawiera bez­
pośrednie, we wielu w ypadkach zniżone stopy przewozowe 
dla całego szeregu rozm aitych artykułów  ja k  n. p. ryby, by­
dło rogate, zboże, m ąka, kartofle, sp iry tus, b ity  drób_ i t. d., 
pom iędzy wymienionemi w tem  uzupełnieniu stacyam i.

T ak  więc w najogólniejszych zarysach przedstaw iliśm y 
te  związkowe tary fy , które 'dla naszego rolnictw a m ają nie­
zaprzeczoną wartość, na k tóre w ciągu następnych artykułów  
nieraz przy jdzie się nam  powołać.

Również w ielkie znaczenie i doniosłość dla przem ysłu 
i rolnictw a naszego k ra ju  posiadają t a r y f y  d l a  r u c h u  t o ­
w a r o w e g o  z k o l e j a m i  s ą s i e d n i c h  i d a l e j  p o ł o ż o ­
n y c h  p a ń s t w .  W  szczególności m a ogromne dla nas zna­
czenie związek kolejow y z Niemcami, jak o  z państwem, w któ- 
rem  nasze produk ty  rolnicze znajdu ją  stały  zbyt. Rozumie 
się samo przez się, że ta ry fy  te, norm ujące ruch towarowy 
pomiędzy dwoma obcym i państw am i, zbudowane są na innych 
podstaw ach ja k  ta ry fy  dla ruchu  towarowego, .rozwijającego 
się w granicach państw a, czyli tak  zwanego ruchu  wewnę­
trznego. Budowa ta ry f  dla zagranicznego ruchu towarowego 
opartą je s t o ugodę interesow anych państw . T ak ą  ugodą jest 
„m iędzynarodow a konw encya co do kolejowego ruchu  towa­
rowego" zaw arta między Belgią, Niemcami, F rancyą, W łocha­
mi, księstw em  L uksem burgskiem , N iederlandarni, A ustro-W ę- 
gram i, Rosyą i Szwaj caryą. U goda ta  zaw iera ogólne prze­
pisy tyczące się bezpośredniego ruchu  towarowego pomiędzy 
kolejam i tych  państw  i ma podobne znaczenie dla tego ruchu, 
ja k ie  posiada nasz regulam in ruchu  dla ruchu  wewnętrznego.

Ja k  już wspom nieliśm y najw iększą doniosłość ta k  dla 
przem ysłu, ja k  i rolnictw a naszego k ra ju  ma związek kole­
jow y  z Niemcami, szczególnie z północną częścią tego pań­
stwa. W zajem ny kolejow y ru ch  towarowy G alicyi i Buko­
winy z północnym i Niemcami, regu lu ją  ta ry fy  dla „północno- 
niem ieckiego ruchu  towarowego z G alicyą i Bukow iną1'.

Podobnie ja k  ta ry fy  dla ruchu  wewnętrznego, posiadają 
ta ry fy  dla ruchu  z N iem cam i swoją ogólną ta ry fę  towarową 
czę^ść I , na .podstawie której pow stają ta ry fy  dla poszczegól­
nych związków z wspomnianem państwem . Ogólna ta  ta ry fa  
obejm uje dwie części. Część A zaw iera „m iędzynarodową kon- 
w encyę“, część B zaw iera ogólne przepisy taryfow e, klasyfi- 
kacyę  tow arow ą i taryfę , ubocznych naleźytości. Techniczna 
więc strona budow y tej ta ry fy  podobna je s t do budow y na­
szej ogólnej ta ry fy  towarowej dla ruchu  wewnętrznego; nato­
m iast treść  tejże różni się we wielu w zględach od postanowień 
naszej ta ry fy  ogólnej, co łatwo tłum aczy się stosunkiem  i za­
kresem  tych  obydwóch taryf. T ak  n. p. k lasyfikacya towa­
rowa tej ogólnej ta ry fy  spoczywa na odrębnych podstawach, 
m usi ona bowiem godzić in teresa kolejowe i ekonomiczne 
dwóch obcych państw.

Z tego też powodu podział a rtykułów  na pojedyncze 
k lasy  je s t w omawianej taryfie zupełnie inny . Nasza ogólna 
ta ry fa  tow arow a w ym ienią następujące k lasy  zasadnicze: d l a  
p r z e s y ł e k  p o s p i e s z n y c h :  stopy przewozowe norm alne
1 zniżone, względnie szczególnie zniżone; d l a  p r z e s y ł e k  
z w y c z a j n y c h :  k lasy  I, II, A, B, C, speeyalne ta ry fy  1,
2 i 3. Ogólna ta ry fa  tow arow a dla ruchu  kolejowego z Niem­
cam i zawiera d l a  p r z e s y ł e k  p o s p i e s z n y c h  wyłącznie 
ty lko  stopy przewozowe norm alne, d l a  p r z e s y ł e k  z w y ­
c z a j n y c h  k lasy  I, II , A, B, speeyalne ta ry fy  A,, I, I I , I I I . 
W  ram ach więc tej ogólnej ta ry fy  towarowej są zbudowane ta ­
ry fy  dla północno-niem ieckiego ruchu  towarowego z G alicyą 
i Bukowiną. D r. Zygm unt z  Lusław ic Taszy chi.

c. a. n.

Towarzystwo rolnicze okręgowe w Mielcu.

Staraniem  W ydziału  Tow arzystw a rolniczego okręgowego 
w Mielcu odbyła się w dniu 7 b. m. w m ajątku p. G. Szuszkie­
wicza w Rzem ieniu próba sadzenia ziem niaków am erykańskim  
sadzownikiem  „A spinw all", przedstaw ionym  przez firmę „Dom 
dla Ziem ian". Sam problem wzbudził żyw e zainteresow anie 
wśród rolników  i należy mieć nadzieję, iż w niedługim  cza­
sie i ten problem  zostanie ku zupełnem u zadowoleniu lo ln i- 
ctwa rozw iązanym . Co do „ A spinwalla", to mimo lekkości ma­
szyny, mimo prostoty konstrukcyi, mimo łatwego regulow ania 
głębokości row ków  i wysokości redlin  — zalet, k tóre ju ż  same 
za m aszyną przem aw iają, m echanizm  w yrzucający ziem niaki 
nie może zadowolić naw et średnio_ przybrednego gospodarza, 
pom ijając ju ż  m ałą w ydatność dziennej pracy wobec jedno- 
rzędowości m aszyny. Niebezpieczne dla nasienia ziem niaków 
kaleczenie tychże przez m aszynę, konieczność sortowania zie­
m niaków  p rzed  sadzeniem, niefównom iernósć przy  w yrzucaniu 
ziem niaków do row ków  do tego stopnia, iż w zajem na odległość 
krzaków  w redlinie nie da się uregulować, niemożność sadze­
nia ziem niaków kra janych , trudność sterow ania m aszyną i nie­
w ielka pojem ność sk rzyn i w ysiew ającej, to są główniejsze 
w ady. k tóre  znacznie przew yższają zalety. Podczas próby był 
czynnym  także  odpowiedni sortow nik do ziemniaków.

Między innym i zauw ażyliśm y na próbie prezesa Towa­
rzystw a rolniczego w Mielcu hr. Jana  Tarnow skiego, prezesa 
R ady powiatowej w Mielcu St. bękowskiego, p. Dolanskiego 
z Baranow a i M ikołaja R yd la  z N iw isk, p. Trzeeieskiego z D a- 
ków, oraz D r. Tom alskiego i Stefana Bojanowskiego z kom i­
tetu  krakow skiego Tow arzystw a rolniczego.

Po,w ypróbow aniu  w mowie będących m aszyn wyż w y­
m ienieni panowie zwiedzili w Rzem ieniu przez kom itet k rak . 
Tow. roln. nowo założoną chlewnię zarodową trzody rasy  w est­
falskiej, a następnie podejm owani zostali przez pp. Szuszkie­
wiczów. W ydział Tow. roln. okręgowego w Mielcu powziął 
uchw ałę zwiedzania w każdym  m iesiącu jednego z gospodarstw  
leżących w obrębie działalności tegoż Tow arzystw a, a nastę­
pna w tym  celu w ycieczka projektow aną je s t do Kliszowa 
m ają tku  p. Jan a  Antwińskiego.

Sprawy bieżące.

W ystaw a ogrodnicza w Krakowie. K om itet w ykonawczy 
dla zorganizow ania w jesieni r. b. w ystaw y ogrodniczej w K ra ­
kowie zbierał się k ilkakro tn ie  w ciągu lutego i marca^ dla 
opracow ania szczegółów organizacyi i obm yślenia udogodnień dla 
wystawców. Ponieważ dla dobrej, organizacyi przyszłej wy­
staw y niezbędnem  jest, ażeby K om itet zdaw ał sobie o ile mo­
żna jasn o  spraw ę z rozmiarów, jak ie  ta  w ystaw a p rzybrać 
może, uprasza K om itet w iększych wystawców, w in teresie za­
równo ich w łasnym  ja k  i całości w ystaw y, żeby ja k  najw cze­
śniej nadsyłali wiadomości, co w ystaw ią i ile m iejsca potrze­
bować b ęd ą , zarówno pod dachem ja k  i na otwartem  po­
wietrzu.

Rozum iejąc dobrze, że w ystaw cy nie zawsze są w sta­
nie na dłuższy czas przed w ystaw ą dokładnie określić z czem 
w ystąp ią , bo to zależnem jest w pierwszym  rzędzie od lata, 
nie w ym aga kom itet już dzisiaj ścisłych i ostatecznych dekla- 
ra c y i, uprasza jed n ak  o zgłoszenia tymczasowe, do k tórych 
b lank ie ty  (zgłoszenia ogólne) mieszczą się w form ularzach 
zgłoszeń, ja k ie  rozesłane były  w raz z program am i w ystaw y. 
Program y i form ularze rozsyła na żądanie k ancelarya  Tow. 
Ogrodniczego w K rakow ie, u lica Gołębia. L. 18.

W  ciągu wiosny każdy  w iększy w ystaw ca określić już  
jest w stanie z pew ną dokładnością, w jak ich  działach i w ja ­
k ich  mniej więcej rozm iarach w ystąpić może; w iadomość zaś 
o tem  je s t niezbędną, by  kom itet w ykonaw czy mógł się oryen- 
tować zarówno co do rozmiarów budynków , jak ie  m ają  być 
wzniesione, ja k  co do obszaru , ja k i  m usi byc zajęty  pod
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szkółki klomby itp. Bez współdziałania samycbże wystawców 
w tym kierunku, dobra organizacya wystawy, oszczędzająca 
później zarówno wystawcom, jak  i komitetowi wykonawczemu 
kłopotów i nieporozumień, przeprowadzić się nie da. bo komi­
tet wówczas tylko wszystko odpowiednio przygotować i pracę 
wystawców ułatwić jest w stanie, gdy może jak  najwcześniej 
zdać sobie sprawę z rozmiarów, jak ie  przybiorą różne działy 
wystawy. W danym wypadku jest to tem ważniejsze, że za­
powiada się ogólnie na rok bieżący wielki urodzaj owoców, 
wskutek czego komitet przewidywać musi, że w ostatnim ter­
minie zgłosić się może znaczna ilość wystawców, żądających 
miejsca pod dachem, co samo w sobie utrudni zadanie obli­
czenia potrzebnej ilości budynków.

Rozmaitości.
Wyciąg tytoniowy, który, ja k  powszechnie wiadomo, jest 

w pewnych wypadkach dobrym środkiem tępienia szkodników 
roślinnych, uznano za towar apteczny celem ułatwienia inte­
resowanym rolnikom i ogrodnikom nabycia tego towaru, który 
można kupować w składach przez władze skarbowe licencyo- 
nowanycb, przedewszystkiem w aptekach i trafikach. Pozwo­
lenie sprzedaży mogą tak że . uzyskać handlarze nasion, oraz 
towarzystwa rolnicze i ogrodnicze z zastrzeżeniem możności 
cofnięcia się każdej chwili i ścisłego zastosowania się do prze­
pisanych w tej mierze środków ostrożności. Na nabywanie wy­
ciągu tytoniowego nie potrzeba osobnego zezwolenia. W  po­
równaniu z istniejącym stanem rzeczy zmiany te zawierają 
znaczne ulgi, które prawdopodobnie przyczynią się do rozpo­
wszechnienia tego cennego środka.

Gaz Z torfu. Przemysłowe zużycie torfu do gotowania 
i świeęenia od pewnego czasu weszło w nową fazę bardzo 
szczęśliwą przez wyrób oleju i gazu świetlnego. Gaz torfowy 
nie jest trującym, nie zamarza, nie kondensuje się łatwo i nie 
exploduje, ponieważ nie łatwo się z powietrzem mięsza. Cena 
surowego m ateryału wynosi dziś 15 marek =  18 kor. za 100 
kg., a z 1 kg. można otrzymać 6 kub. m. gazu co odpowiada 
cenie 0.3 feniga za 100 litrów. Oświetlenie (50— 60 świec) na 
godzinę kosztuje przy świetle elektrycznem 10— 12 fenig. naf­
cie 6.5 fen., acetylenie 6 fen., gazie węglowym 2.2 fen., a przy 
świetle torfowem tylko 0.3 fenig. Podobnie korzystne wyniki 
osiągnąć można tym gazem pod względem kalorycznym. I  tak 
100 litrów wody o temp. 12° C. można w 15 minutach przy 
pomocy 2.1 kubicz. metra gazu ogrzać do 100" Cel., gaz wę­
glowy ogrzeje wodę w tych warunkach tylko do 70° Cel.

III. Landw. Z. 19.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Zboża.

Kw
iec

i B
ii

Pszenica Żyto Jęczm ień Owies

■ K raków .............. 14 18.10—18.70 13.90—14 20 14 00— 14 50 13.30— 14.10
L w ów .................. 1 16 50— 17.0 i 13.00— 13.50 11.50— 13.50 11.60—12.00
T a rn ó w .............. 8 16.50— 17.50 13.0 i— 14.00 12.50— 14.00 12.50—13/50
Podw ołoczyska. 1 15.80— 16.80 11.80—12.30 9.40—11.00 9.20— 9.80

„ ros. bez cła 1 13.60— 14.50 9.60— 1 0 .0 0 0 0 .0 0 -0 0  00 0 .0 0 -  0 00
W iedeń . . . . 12 16.30— 17.00 12 60— 14.0013.20— 16.20 11.60— 12.50
P e s z t .................
Ceny w koronach 

za 100 kg.

28 1 6 .1 0 -1 6 .2 0 12.60— 1 2 .8 0 0 0 ,0 0 -0 0 .0 0 1 0 .6 0 -1 0 .8 0

B e r l i n .............. 12 1 3 .4 0 -1 7 .8 8 13 0 5 -1 4 .4 0 1 1 .0 0 -1 3 .9 0 1 2 .0 0 -1 5 .0 0
W rocław  . . . . 14 15 40— 18.00 1 2 .0 0 -1 3 .6 0 1 2 .0 0 -1 4 .3 0 1 2 0 0 -1 3 .6 0
Poznań ..............
Ceny w m arkach 

za 100 kg.

12 1 6 .4 0 -1 8 .2 0 12 0 0 — 13 8012.00— 13.60 1 2 .0 0 -1 3 .5 0

W arszaw a . . . 
Ceny w rublach 

za korzec.

29 6 20—6.40 4.30—4 50 3 80— 4.30 3.00 3 50

Je c z m ie ń  p a s te w n y .  Wiedeń 12/IV 11.00—11.60 K. Lwów 11/1V 
1 0 .8 0 -1 1 .2 0  K. za 100 kg.

J e c z m ie ń  n a  k r u p y .  Kraków 12/1V 12.80 — 13.40 K. Wiedeń 1/1V 
11.60— 12.30 K. za 100 kg.

K u k u r y d z a .  Kraków 12/IV 13.70—14.00 K. Wiedeń 1/1V sta ra  
0 0 .0 0 -0 0 ,0 0  K., nowa 11.20—11.60 K. Lwów 11/IV 1 2 .5 0 -1 3 .0 0  K. 
Peszt 0/1 OO.OO-OJ.OO K. Tarnów 8/IV 1 4 .5 0 -1 5 .0 0  K. za 100 kg.

f l r e c z k a .  Kraków 12/1V 14.40—15.40 K. Tarnów 8,1V 16.00—
17.00 K. Lwów 11/1V 0 0 .0 0 -0 0 .0 0  K. za 100 kg.

Strączkow e, przem ysłow e, okopow e i nasiona.
G ro ch . Kraków 12/IV  1 4 .5 0 -2 4 .0 0  K. Wiedeń 12/IY 1 3 .5 0 -2 4 .0 0  K ' 

Lwów 11/1V. 1 3 .0 0 -2 2 .0 0  K. Tarnów 8/1V 1 6 .0 0 -2 4 .0 0  K. za 100 kg.
F a s o la .  Kraków 12/IV 1 9 .5 0 -2 6 .0 0  K. Wiedeń 12/1V drobna 19.00—

21.00 K., d ługa i p łaska  20.00—24.00 K., pstra  13.50—15.50 K. Tarnów 
8/1V 1 8 .0 0 -2 2 .0 0  K. za 100 kg.

W y k a .  Kraków 12/IV  11.00— 12.00 K. Lwów 11/1V 11.50—12.00 K. 
C hm iel. Wiedeń 5/1V zatecki m iejski 380—40■> K., zatecki okoliczny 

380 — 400 K., anschauer czerwony 300—315 K., zielony 240—260 K. za 
50 kg. Lwów 11/1V 150—165 K. za 56 kg.

R z e p a k .  Kraków 12/IV 1 9 .4 0 -2 0 .5 0  K. Lwów 11/IV  1 8 .3 0 -1 8 .5 0  K. 
Wiedeń 8/1V 2 2 .8 0 -2 3 .2 0  K. Praga 0/1 00.00—00.00 1C. Peszt 1/IY  20.50 
—21.40 1C. Tarnów 8 /IV 1 8 .5 0 -1 9 .0 0  IC. za 100 kg.

Z ie m n ia k i. Kraków 12/IV 4.80 — 5.60 IC. za 1 Hi. Wiedeń 12/1V 5.50 
— 10.00 IC. Tarnów 8/1V 5.60—6.00 1C. Lwów 11/1V 0 0 .0 0 -0 0 .0 0  1C.

K o n ic z y n a  c z e rw o n a . Kraków 12/IV 100.00— 136.00 K, Lwów 11/IV
1 3 0 .0 0 -1 5 0 .0 0  1C. Podwolocz. galic, 18/111 0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  IC. Podwołocz. 
ros. 18/111 000.00—132.00 K. bez cła. Wiedeń 12/IV  styryj. 145.00—148.00 1C., 
średnia jakość  115.00 — 120.00 1C., gruboziarn ista  czysta 105.00—115.00 1C. 
za 100 kg.

K o n ic z y n a  b ia ła .  Kraków 12/IV 000.00—000.00 K. Lwów 11/1V
1 3 0 .0 0 -1 6 0 .0 0  1C. Wiedeń 12/IV 180.00—210.00 1C. za 100 kg.

B u r a k i .  Wiedeń 12/IV żółte, okrągłe 40.00—44.00 IC. M amuthy d łu­
gie czerwone 52.00—56.00 1C., flaszowate żółte i czerwone 48.00 52.00 K.
za 100 kg.

Zwierzęta i produkty zw ierzęce.
W o ły . Wiedeń 11/IV galicyjskie prim a 78.00—84.00 1C., secunda

7 0 .0 0 -7 7 .0 0  1C., te rtia  66.00—68.00 K. za 100 kg. żywej wagi. 8pęd 
z Galicyi 206 sztuk.

N ie ro g a c iz n a .  Wiedeń 5/IV  prim a 92.00—100.00 K., tłusto 112.00—
116.00 K. za 100 kg. żywej wagi.

Miejska cen tralna  targow ica na bydło w Krakowie 15/IV. Na dzisiej­
szy ta rg  spędzono bydła rogatego 458 sztuk, 329 cieląt, owiec i koz, 
117 nierogacizny. Płacono za woły 7 0 —74 IC , za bydło zas nieopasowe 
po 66—70 IC. za 100 kg. żywej wagi. Za cielęta  płacono 3 0 —44 1C. za 
sztukę, a za owce od 00— 00 IC.' za sztukę. Za nierogacizuę płacono po 
122 — 136 IC. za 100 kg. rzeźnej wagi (bitych sztuk). W szystko sprzedano.

M asło . Wiedeń 12/IV deserowe 2.40 — 2.50 1C., wiejskie 2 .20—2.30 1C., 
zwykłe targow e 1.80—2.00 1C. Kraków 12/IV targowe 2 .2 0 -2 .6 0  IC. za 1 kg. 
Hamburg 8/IV  stołowe 1 k lasy200 .00—216.00 M., I lk la sy  192.00 —198.00 M.,

’ I I I  klasy 190.00—200.00 M arek za 100 kg. Berlin 19/IV  dworskie i spółko- 
we, prim a 2 1 2 .0 0 -2 1 6 .0 0  M., secunda 200.00—212.00 M., tertia  198.00— 
204 00 M arek za 100 kg.

J a j a .  Wiedeń 12/IV prim a 3 8 - 3 9  sztuk, secunda 4 0 - 4 1  sztuk, kon­
serwowanych w wapnie 0 0 —00 sztuk za 2 1C. Kraków 12/IV 2.60 3.00 K. 
Berlin 8/1V 3.00—3.25 M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń 8/1V surowy 75%  45.40—45.80 IC., rafinowany 90%  bez 

opłaty  137.50—137.75 1C.
Lwów 28/111 gotowy paritas Tarnopol 40.80—41.00 1C.
Kraków 12/IV okowita z opłatą na  75%  Tral. 150 K., spirytus z opłatą 

na 95%  Tral. 190 1C. za Hektolitr.

Pasza.
S ian o . Kraków 12/1V 6.00—7.20 1C. Tarnów 8/IV  6 00 6.60 1C. Wie­

deń 8/1V 5 .0 0 -6 .4 0  K. za 100 kg.
K o n ic z y n a . Kraków 12/1V 8.00 8.40 IC. Wiedeń 8/1V 5 .20—7.40 1C. 

za 100 kg.
S ło m a. Kraków 12/1V 4.00—4.40 K. Tarnów 8/1V 3 5 0 - 3  80 K. 

Wiedeń 8/IV 3.40—4.00 za 100 kg.

R edaktor  odpow iedzialny: Dr. Adam  K rzyżan ow sk i.

K O N K U R S .
Komitet c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego ma do umiesz­

czenia na subwencyjnej stacyi gniadego 157 om m ierzącego, czystej krwi 
wschodniej ogiera „Aga“ ur. 28 kw ietnia 1897 r. w Gum niskach, po sła- 
wuckim „ICleberze“ z „M urady“ po „Muradims z „ lsk ry “ po „Kediwie",
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W arunki otrzym ania tego ogiera są następujące:
1. Hodowca, którem u Komitet przydzieli ogiera winien być człon­

kiem Towarzystwa rolniczego.
2. Hodowca taki winien ogiera obejrzeć na m iejscu w sta jn i J . O. 

ks Sanguszków w Gum niskach pod Tarnowem i wnieść tylko w takim  wy­
padku podanie, jeżeli uzna ogiera za zupełnie odpowiedniego na staeyę
u niego założyć się m ająca. 4 , ,

H. Hodowca, którem u Komitet przydzieli ogiera „A ga“ winien wmesc 
do kasy ' Komitetu tytułem  2 5 7 0 zwrotu ceny kupna kwotę 2Ó0 K i na swój 
koszt sprowadzić ogiera z Gumnisk do siebie.

4. Przez przeciąg czterech la t  ogier „A ga“ pozostaje własnością fun­
duszu subwencyjnego ć. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

5. Hodowca winien je s t ogierem „A ga“ stanowić rocznie 30 klaczy 
obcych i w tym  celu winien się postarać o licencyę dla ogiera w mowie 
bedacego.

6. Po czterech latach  i po wypełnieniu warunków zawrzeć się m a­
jącej „umowy" ogier „Aga“ przechodzi na  w yłączną własność hodowcy.

Podania należy wnosić najpóźniej do 30 kw ietn ia  1904 r. i to po 
obejrzeniu ogiera n a  miejscu.

Kraków, dnia 5 kw ietn ia  1904 r.
Z Komitetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

Zarząd dóbr Bierzanów: Bierzanów pole­
ca do siewu jęczm ień H anna z oryginalnego w ysiew u 100 kilo 
loco stacya Bierzanów 16 K  50 li. W orki po cenach w łasnych

z * *    —

N A S I O N A  L E Ś N E  ft)
Drzewa owocowe, ozdobne, leśne, do kultur leśnych, ogro­

dów, sadów, do wysadzania dróg i alei, róże i Ł d. 
są  do nabycia  w  szkółkach  le śn o -o g r o d o w y c h

Tadeusza hr. Łubieńskiego, w Z a s s  o w ie  pod Czarną.
Cennik na żądanie odwrotnie.

 ...........    M 1
Zarząd dóbr Dr. M ikołaja Hr.

1 1 1 1 1 I d  I \ 1 R e y a  w Przyborowi u poczta 
G rabiny  ma na sprzedaż nowsze odm iany ziem niaków do sa­
dzenia: „E d w ard “, „Silesia11, „Prof. W ohltm ann11, „P e rk u n “, 
„Bohun“, „M ohort“, „H a lk a“, „G aw ronek11, „Św iteź11, „R ejtan“, 
„ Iu w el“, i „K aiserk rone11 po 6 koron za 100 kg. bez w orka 
loco stacya Czarna.

A. W.KANISS
, WURZEN, Saksonia.
»SPECYALNOŚĆ« 
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszcza.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

KANISSA 
rMNeurapid i Spiral*1
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me­
todą Dr. Gerbera.

K m K H a O B B O

* N o w o ś ć !  I Gumowe pasy do maszyn
________________  E  okazały sie w użytku tańsze i stokroćokazały się w użytku tańsze i stokroć 

lepsze od dotychczas używanych p a ­
sów skórzanych, bo są ńietylko znacznie trwalsze, ale i pewniejsze, 
nie rozciągają się wcale a wilgoć nie wpływa n a  nie To też uży­

w ają na  zachodzie wyłącznie tylko pasów gumowych.

Główne  z a s t ę p s t w o  na Gal icyę
pasów gumowych, jako też  patent, m ateryałów  gumowych do uszczel­
n iania (dychtowania) kotłów, przewodów parowych, sztopfbuchs, pomp,

Karol Pietrzykowski Kraków, ul. św. Tomasza 20. 1

C e n t ra ln e  
o g rzew an ie  i w e n ty la c y e

wszelkich systemów,

w odociąg i  i k a n a l iza c y e
k lo z e ty ,  łazienki, ł a źn ie ,  
mechan. pralnie i suszarnie

oświet len ie  g azo w e
projektuje  i w ykonuje

Q ®  ....- -

Inź. Leonard Nitsch i Sp.

i
Biuro techniczne i Zakład insta lacyjny 

w Krakowie, Kolejowa 18.
T eie fon  Nr. 381.

L ... - J

Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze referencye.

' Z a  r>rrc» H  r l i n s lh 'P  w p °g °rzu m a na sP1-zedaż
& J ClJL P C I 'L L  ULtwllUJL buehajk i czerwone fryzy  go­
towe do skoku. Cena podług żywej wagi 90 K. za 100 kg. 
Zarząd dóbr Pogórz poczta Skoczów w  Śląsku.

P O R K I N  
znakom ity  środek  do

tuczenia 
świń.

P E C U S 1 N  
znakomity dodatek do paszy 
w  celu tuczenia  
w sz y s tk ic h

zw ierzą t  
d o m o w y c h :

to n i, byków, w o łów , krów, cie lą t, ow iec, św iń , łó ż ,  osłów , psów  i drobiu.
1 paczka (V2 kg.) 1 kor., 4 paczki na próbę franco 4  kor

Fab ryk a  ś r o d k ó w  do tu cz e n ia  zw ierząt  

W ied eń  IX, B le ich erg a s se  Nr. 6.

S k ł a d y :  R z es zó w  J. A. Griinfold; Kraków F r. Sobolka i Ska., 
Arnold lte ifner; O św ięc im  dózef M oser; P o d g ó r z e  L. W.  S. Żarski.

it&SM



ALFA LAVAL 
SEPARATOR

Niedościgniony

około 400.000 w użyciu 

i przeszło 600

pierwszemi nagrodami 
wyróżniony.

Od najmniejszego Modelu „Viola“ Separator o działal­
ności 75 litrów na godzinę.

Do Kraft Separatora A II, który oddziela w godzinie 
2000 litrów mleka.

Wszystkie jednakowej dobroci. 

A k c y jn e  T o w a r z y s tw o  
„fflfa  S ep a ra to r44, W ied eń  XVI.

Praga. Ganglbauergasse 29. Graz. 
Pierwszorz. fabryka maszyn i przyborów mleczarskich.

J e n e r a ln e  z a s t ę p s t w o  dla Galicyi i B ukow iny

S. A. B U B E R A  Synowie, we Lwowie.
___

^ N ow ość 1903!!! — „ALFA VIOLA SEPARATOR .IZastępców poszukuje się wszędzie. — Katalogi, Broszury, 
Alfa-Mitteilungen i wszystkie wskazówki dotyczące gosp 

darstwa mlecznego, za darmo.

itra3ora:toc«3C« X
Mączka żużlowa Thomasa

jes t najtańszym  nawozem fosforowym pod w s z e lk ie  jare  
zb o ż a  iak: żyto. pszenica, jęczm ień, owies, hreczka, kukuiu- 
dza; pod rośl iny o k o p o w e  jak: buraki cukrowne buraki 
pastewne, kartofle i t. p; pod rośl iny  p a s te w n e  jak.: koni­
czyna, seradela, gorczyca i t. p; pod rosim y m oty lkow e  
jak; wyka, groch, soczewica, i t. p. tudzież pod o g r o d o w iz n  ,

Każdy w orek  je s t  p lom bow any i znaczony zaw arto­
ścią  i znakiem  ochronnym.

B aczność!!  przed żużlami małowartościowymi 
i fałszowanymi.

Należy się przekonać przez analizę (przy kupnie całego w a­
gonu bezpłatnie) o zaw artości skutecznego kw asu fosforowe­

go. _  W yjaśnienia i ceny fabryczne podaje bezpłatnie

JÓZEF KARKACH, Lwów, Jagiellońska 22.
_ R *mm

» Z  I E M N I ft K l«
Zarząd dóbr G r a b o s z y e e ,  o. p. i stacya kolei Zator, ma 
na sprzedaż k ilka wagonów ziemniaków stołowych, znakomi­
tych najnowszych w odmianach H. Dołkowskiego „ G as  t o l d

i „ P e r k u n “ po 8 kor. za 1 q.

WS Z E L K IE  
NASIONA 
kukurydzę 

kartofle, źuźle tho- 
masa, nadfosfora- 
ny, kainit, sól po-
- - tasową 4 0 %  - - 
MASZYNY ROL­
NICZE, oliwę do
- maszyn i t. p. - 
W ęg ie l  kamienny
z Jaworzna i Króle- 
lestwa oraz g ó r n o -  

szląski poleca:

Towarzystwo 
Rolnicze 

w W ieliczce
bezpośrednie  za­
s tęps two kilkuna­

stu fabryk.

N akładem  Kom itetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

N a j t a ń s z y  m o t o r  d la  k a ż d e g o  r o ln ik a .

'  LANGEN & W OLF
W I E D E Ń  X, L A X E N B U R G E R S T R A S S E  5 3 .
D o s ta r c z a j ą  s ła w n e  o r y g i n a l n e  „Otto" Petrolin L ocom obile .! 

drukarn i Uniw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.
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Pogadanki mleczarskie.

i .

M l e k o .
G r u c z o ł  m l e c z n y .  W ym ię krow y sk łada się z g ru­

czołów m lecznych pokry tych  w arstw ą tłuszczu, mięsni i skorą. 
G ruczoły mleczne są pewną odm ianą gronow ych gruczołów 
tłuszczow ych skórnych; zbudow ane one są z g rup  płatów 
w iększych, te znowu z m niejszych, a te nakom ee z m ałych
listków  zw anych „alveolam i“ . . . . .

Alveole są to torebki w iększe lub m niejsze, zaleznie od 
okresu laktacyjnego,. kształtu  owalnego, w ew nątrz k tórych 
znajdu ją  się kom órki w ydzielające mleko Z zewnątrz okry te  
są alveole siatką naczyń krw ionośnych, lim fatycznych i ner­
wów Pojedyncze „alveole" złączone są zapomocą tk an k i łą­
cznej w płatki, kształtu  grona; z każdej „alveoli" w ypływ a 
mleko kanalikiem , k tó ry  łączy się z innym i w  odpływ y co­
raz większe, a te m ają  ostateczne ujście w cystern ie mle­
cznej, tuż nad  strzykam i. . .

T e o r y a  p o w s t a w a n i a  m l e k a .  N ajdaw niejsza teorya 
tw ierdzi, że m leko tw orzy się w prost z krw i. Jest to pe- 
wnem  że pew na część m leka tw orzy się kosztem k rw i, 
w  krw i niem a jed n ak  ani kaseiny, ani tłuszczu masłowego, 
an i cuk ru  mlecznego, a więc tego wszystkiego, co stanowi 
główne sk ładnik i m leka; w popiele k rw i przew ażają sole so­
dowe, podczas k iedy  w popiele m leka sole potasowe. T ak  
w ięc krew  dowozi tylko, m ożna powiedzieć, różne m ateryały  
surow e, z k tó rych  odpowiednie kom órki p roduku ją  mleko.

I I  teorya ' Y irchova i Y oigta pow iada, że m leko jest 
produktem  rozpadu kom órek gruczołow ych; gruczoły  mleczne 
zam ieniają się w stan płynny, a na ich m iejsce tw orzą się 
nowe. G dyby ta k  było, to w  okresie lak tacy jnym  m usiałyby 
się kom órki trzy  razy  . na dzień rozpadać i ną nowo tw orzyć; 
tak iej szybkiej rto rgan izacy i nie m ożna sobie wyobrazić.

I I I  teorya H eidenhem a i P artscha , k tó rzy  sądzą, że 
mleko je s t produktem  sekrecyi kom órek naskó rka  w alveo- 
lach ; sekrecya odbyw ać się m a w ten  sposób, że następuje 
pewnego rodzaju nabrzm ienie kończyn kom órkow ych, do któ- 
reo-o to nabrzm ienia wchodzi treść  kom órki wraz z jądrem . 
Że° jąd ro  wchodzi także , tego dowodzi obecność nukleiny  
w  m leku. Następnie nabrzm iałość kom órki, ja k  kropla odpada.

Na tę teoryę godzi się dotychczas najw ięcej autorów.
IY  teo rya ' R aubera uważa,’ że przy  tw orzeniu się m leka 

głów ną rolę odgryw ają  białe c iałka k rw i (limfa).
V. Hoppe, Sayler, K ennerich  i inn i tw ierdzą, że gruczoł 

m leczny posiada ferm enty, k tó rych  produktem  są Części sk ła­
dowe m leka, _ .

Ostatecznie kw estya pow staw ania m leka, ja k  widzimy,
nie je s t jeszcze w yjaśnioną.

Sporną kw estyą je s t także, czy mleko tw orzy się pod­
czas ak tu  dojenia, czy też je s t ju ż  gotowe w wym ieniu. P raw da 
leży zdaje się w pośrodku.

W ł a s n o ś c i  m l e k a .  M leko je s t płynem  barw y białej, 
nieprzeźroczystym . Tłuszcz m leka je s t rozdzielony w ogromnie 
drobniutkich  kuleczkach i nie przepuszcza przez swoją masę 
prom ieni św ietlnych, ty lko  je  odbija, i stąd pochodzi nieprze- 
źroczystość, na k tó rą  w pływ a zresztą także obecność sernika 
(kaseiny) i cuk ru  mlecznego.

2) P u n k t w rzenia m leka je s t p rzy  100° C. przy  jednej
atm osferze ciśnienia.

3) P u n k t m arznięcia m leka znajduje  się przy  0,53° do
0 58°.

4) Stan gęstości m leka je s t najw iększy przy  0,53°. P u n k t 
m arznięcia i punkt gęstości m leka pozwalają na badanie mleka, 
o ile je s t zafałszowane wodą.

5) Poniżej 10° C. mleko je s t coraz mniej płynne; ciepłe
m leko je s t więcej płynne.  ̂ .

6) Stopień rozszerzania się mleka. N. p. jeśli
nrzv 0° ma litr  m leka objętość 1,000.000 to
F - 1,000.030

lj000.391

przy 15° m a litr  m leka objętość 1,002.134 to
30°
60o

1,006.414
1,019.243

v
n

To rozszerzanie się objętości m leka przy  wyższej tem ­
peraturze jest rzeczą ważną w p rak tyce  ze względu na vvy_ 
płatę za litry  przy  m leczarniach. W  stajn i bowiem mleko 
bezpośrednio po w ydojeniu ma tem peraturę wyższą, a więc 
i objętość większą, a stąd inną m iarę, niżeli w m leczarni, 
gdzie tosamo mleko ma już  o wiele niższą tem peraturę, 
a więc m niejszą objętość i m niejszą m iarę. D latego też n a jle ­
piej i najspraw iedliw iej je s t m leko ważyć.

7) Ciepło gatunkow e m leka: ażeby mleko o 1° ogrzać, 
zużyjem y trochę m niej niż jed n ą  Ca., bo ty lko  0,94.

8) D iffuzya m leka —  w m leku dyfundu ją  w szystkie 
części rozpuszczalne; nie dyfundu je  więc sern ik  i tłuszcz.

9) Zachowanie się m leka przy m arznięciu; część za­
m arznięta je s t bogatszą w wodę, a uboższą w suchą sub- 
stancyę i przeciw nie część niezam arznięta; w ażny to je s t mo­
m ent przy bran iu  próbek.

10) S tosunek m iędzy ciężarem gatunkow ym , a zaw arto­
ścią tłuszczu w m leku niezafałszow anym  je s t tak i, że im  m leko 
bogatsze w tłuszcz, tern ciężar gatunkow y niższy; w m leku 
świeżem je s t znowu inny  ciężar gatunkow y, niż w m .eku, 
k tó re  już  parę  godzin stoi; różnica ta  w  przeciągu 4  6 go­
dzinnej przerw y wynosi 0,8° do 1,5° dlatego też jeżeli chcem y 
badać mleko na ciężar gatunkow y, należy to czym ć, trzy  do 
czterech godzin po dojeniu, a nie zaraz.

11) Zachowanie się m leka przy gotowaniu. Normalne, 
świeże mleko przez gotowanie nie ścina się. Mleko goto­
w ane można odróżnić od surowego, albo zapomocą sm aku, 
albo zapomocą ty n k tu ry  „G uyac"; surowe mleko^ mieszane 
z tą  ty n k tu rą  daje barw ę niebieską, gotowane zaś m e daje 
żadnej reakcyi. K ażde mleko przy 50° C. tw orzy na powie­
rzchni t. zw. kożuch z substancyi azotowych. Często ludzie 
błędnie sądzą, jeśli kożuch w ystąpi na powierzchnię, a m leko 
„zbiega", że ono je s t już  ugotowane i jak o  tak ie  spożyw ają 
a łatwo mogą tam  być jeszcze niezabite bak terye  tuberku li- 
czne. Mleko zbiega z całkiem  natu ra lnych  przyczyn, kożuch 
stanow i bowiem zaporę dla swobodnego parowania.

P rzy  72° C. ścina się część składow a m leka t. zw.  ̂ lac- 
talbum ina, osadza się na ścianach naczynia i często, ponieważ 
sty k a  się z rozgrzaną ścianą, przepala się i m leko nabiera 
w tedy  sm aku „przypalonego"; aby tem u zaradzić, m ięsza się 
m leko podczas gotowania.

P rzy  dłuższem  gotowaniu się mleko zm ienia barw ę na 
kolor b ru n a tn y  dlatego, że cukier m leczny przechodzi w lak-
tokaramel. _ , .

P rzy  zbyt długiem ogrzewaniu mleko traci w łasności 
ścinania się pod wpływem podpuszczki, a to dlatego, że sole 
rozpuszczalne znajdujące się w m leku, przechodzą w nieroz­
puszczalne, a kaseina ty lko  w obecności soli rozpuszczalnych 
ścina się.

Z byt w ysoka tem peratura  w yw ołuje dalej stapianie się 
ku leczek  tłuszczu w t. zw. „oka tłuszczowe", w ystępujące na  
powierzchnię, przez co, ja k  też i przez rozk ład  sernika, (ka­
seiny), m leko traci na strawnbści. P rzy  130— 140° C. sern ik  
ścina się sam przez się zupełnie.

12) R eakcye mleka. Mleko świeże powinno być  słodkie 
przez zaw artość cukru  mlecznego. Całkiem  świeże m leko w y­
w ołuje jed n ak  słabą reakeyę obustronną, t. z. trochę kw a­
śną, trochę zasadową; przyczyną tej obustronnej reakcy i są 
prawdopodobnie kw aśne i zasadowe sole fosforowe, a także 
sole kw asu cytrynow ego (Citraty). Stopień kw asoty  m leka 
świeżego nie powinien w ynosić więcej nad  7° przy  próbie 
phenolftaleinowej.

P róby  na  kw asotę m leka w p rak ty ce  robi się nastę­
pujące:

a) p r z e z  g o t o w a n i e ,  k tóre  w ykazuje  ju ż  8° stopni
(mleko zetnie się); _ , .

b) p r ó b a  a l k o h o l o w a  polega na tem , że rów ne części 
alkoholu (68°— 69° stopniowego) m iesza się z rów ną ilością 
m leka. Mleko świeże nie zmieni się wcale, a w m leku skw a-



6 DODATEK DO Nr. 16 TYGODNIKA ROLNICZEGO.

śniałem ponad 10—12° wystąpią kłaczki na ścianach pro­
bówki;

c) p r ó b a  p a p i e r k i e m  l a k m u s o w y m :  kwasotę wy­
kazuje papierek niebieski, jeśli zabarwi się czerwono: próbę 
z papierkami wykonuje się w ten sposób, że biorę dwa pa­
pierki czerwony i niebieski; na końce papierków upuszczam 
kroplę mleka i pozostawiam trzy minuty; następnie zmywam 
obydwa końce obydwóch papierków wodą destylowaną; tam, 
gdzie było mleko i wywołało choćby słabą reakeyę zasadową 
lub kwaśną, granice zwilżonego końca będą bardzo wyraźne 
i ząbkowane, na przeciwnych końcach zaś granice zwilżenia 
będą zamazane.

d) P r ó b a  p h e n o l f t a l e i n o w a .  Dolewam do 100 cub. 
cm. mleka kilka kropli phenolftaleiny, a następnie z biuzetty 
oznaczonej podziałką dolewam zwolna %  normalnego ługu sodo­
wego; jeśli wystąpi stałe nie znikające zabarwienie czerwone, 
to znak, źe ług nasycił już wszystek kwas mleka i wtedy 
wywołuje zabarwienie, łącząc się z phenolftaleiną; ilość zuży­
tego ługu odczytuje się w stopniach na podziałce, oznaczają­
cych stopnie kwasoty mleka.

Sprawozdanie
z posiedzenia Wydziału Tow. mleczarskiego.

Obecni: Prezes Kiecki, pp. Czecz, Dr. Rutowski, Mauri- 
zio, Dr. Krzyżanowski, Romanowski. Gawlikowski, Rajorski.

W poniedziałek dnia 28 marca o godzinie 4-tej popo­
łudniu odbyło się posiedzenie Wydziału Tow. mleczarskiego 
w lokalu c.' k. Tow. rolniczego. Wydział Tow. mleczarskiego 
w myśl odezwy, którą rozesłał przed kilkoma dniami, zajął 
się gorąco wszelkiemi sprawami dotyczącemi mleczarstwa, by 
ile możności wesprzeć czy moralnie, czy też materyalnie wszyst­
kie słuszne dążenia na tem polu. Tak więc na wezwanie sta­
łego Komitetu dla spraw mleczarstwa w Austryi przystąpiło 
Tow. mleczarskie do tego Komitetu jako stały członek z ro­
czną wkładką 50 koron. Celem tego stałego Komitetu wiedeń­
skiego ma być popieranie mleczarstwa we wszystkich krajach 
Austryi, jakoteż wpłynie zapewne na korzystną zmianę usta­
wodawstwa w sprawach handlu, transportu i t. p. produktami 
nabiału.

Na wezwanie Wydziału krajowego dla stworzenia Ko­
mitetu ocen peryodycznych masła, które okazały tak świetne 
rezultaty za granicą, wydelegował Wydział pp. Kieckiego i Dra 
Rutowskiego, jako swoich delegatów.

Uchwalił dalej Wydział wydawnictwo okólnika informa­
cyjnego dla spraw mleczarstwa, który ma wychodzić co dwa 
tygodnie jako dodatek do Tygodnika rolniczego.

By rozpocząć akcyę na polu handlowem postanowił "W y- 
dział utworzyć biuro informacyjne dla spraw handlu. Uchwa­
lono dążyć do zakładania spółek, mających na celu dostawę 
mleka dla miast.

Nakoniec załatwił Wydział pomyślnie kilka podań o udzie­
lenie maszyn dla mleczarń i spółek mleczarskich.

Obliczenie wydatku masła ze 100 kg. mleka.

Ważną jest rzeczą by wiedzieć ile mniej więcej masła 
mieć możemy z danej ilości mleka przy danym °/0 tłuszczu. 
Bardzo dobrą formułkę ułożył w tym celu Dr Hittscher kie­
rownik Instytutu w Kleinhof Tapiau:

B = f X  L 2 - 0 ,3 1
gdzie B  oznacza wydatek masła, f  °/c tłuszczu mleka, 1’2 li­
czba przez którą musimy pomnożyć °/0 tłuszczu mleka, a któ­
ra jest różnicą między tłuszczem mleka, a tłuszczem masła, 
która oprócz tłuszczu mleka zawiera jeszcze wodę i sole mine­

ralne; 0,31 oznacza stratę tak przy centryfugowaniu jak  i przy 
robieniu masła.

Do formuły tej doszedł D r Hittscher na podstawie skró­
cenia formuły następującej:

B 100
F - A

B  =  wydatek masła; f

100
°/0 tłuszczu w mleku chudem;

A  =  % tłuszczu w maślance; F  =  tłuszcz masła; f  =  °/0 
tłuszczu mleka pełnego; B  — ilość śmietanki ze 100 kg. mleka. 
Zacznijmy od centryfugi:

Ilość mleka chudego ze 100 kg. =  100—R
W  100 kg. mleka chudego jest tłuszczu =  .fi 
w ł- „ n >, „ » %

100
w całej ilości więc mleka chudego (100—R) jest tłuszczu 

^  =  to jest więc ilość tłuszczu, która zostaje w mle-
. . . , /( (1 0 0 —R)

ku chudem, w śmietanie więc będzie tłuszczu j  ” 100— ~"
Teraz muszę śmietanę przerobić na masło przyczem zno­

wu mam stratę na tłuszczu w maślance / 3.
w 100 == A

1 ~  /b 
100

Maślanka t. j. śmietana mniej masło =  R —B. a tłuszcz 
" Z?')

—-. Jeśli teraz zestawimy wiele,, ,  i  ■ A  (Bw tej maślance będzie — 100
tłuszczu zostało ostatecznie w maśle to dostaniemy:

F ' / r/i-noo-^h r f* (b - b ) \
J  V 100 )  V 100 )

maśle.

Jednak znajdujemy obok tłuszczu wodę i inne mineralne 
substancye. Jeżeli więc w 100 częściach masła jest tłuszczu 

100F  to B =  —A —  • Za F  w liczniku podstawmy wartość to
F

B
100 17,  . / ( ( t o o - R h ( f A B —B)\
F V  100 ) \  100 )

Z tego rachunku po wykonaniu działań wypadnie

B  =
100

F - A f —f 1 + b  (A-A)
100

Wzorem tym możemy posługiwać się przy kontroli wszel­
kiego rodzaju mleczarń po dokonaniu naturalnie prób na % 
tłuszczu.

W  praktyce jednak w mleczarniach, w których wiem 
napewno, że maszyny funkcyonują prawidłowo i którą znam, 
używać będę formy skróconej Dr Hittschera. A to w ten spo­
sób, że biorę przeciętne ilości % w danej okolicy. D r Hitt­
scher przyjął dla Prus wschodnich

A =  0,20% • / , =  0,55%,
F =  84,00% R  =  15°/0

które i dla nas mogą być miarodajne. Jeśli znajdę gdziekol­
wiek inne liczby mogę je  podstawić.

B  =
100 / -  0,20- 15 (0,20 — 0,55)

10084— 0,55
B r. / .  1.2— 0.31.

Jeśli więc n. p. mleko ma 3,5% tłuszczu, to z takiego 
mleka będę miał ze 100 kg. mleka

3-5XL2—0,31 =  3-89.
Z mleka o 3,5% tłuszczu otrzymani mniej więcej 3,89 kg. 
masła. Obliczenie to potrzebne do kalkulacyi.

I. Gawlikowski.
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Zamknięcie rachunków
Spółki mleczarskiej w Myślenicach za rok 1903.

Poniżej podajemy zamknięcie rachunków Spółki mle­
czarskiej zarejestrowej z ograniczoną poręką w Myślenicach 
:za r. 1903. Ohok tego przysłała spółka wykaz premii wypła­
conych dostawcom podług ilości i tłustości dostarczonego mleka 
po 2 grosze za każdy % tłuszczu ponad 3%.

Członków było w 1903 roku 82, którzy dostarczyli ra ­
zem 98Y67 litrów mleka. Procent tłuszczu w mleku był mini­
malny 2,8°/0, maksymalny 4% . Premii wypłacono ogółem 
793 K. 10 hal. Największa premia wynosiła 73 K. 82 hal., 
najmniejsza 86 hal. Najlepszą cenę za tłuszcz z litra mleka 
uzyskał dostawca, który miał 4°/0 tłuszczu, bo wraz z premią 
■dostał 8 hal., a op. mleko chude.

Spółka w Myślenicach jest obok Rybnej drugim dowo­
dem, ja k  dobrze rozwija się racyonalnie zorganizowana spółka.

K. h. K. h.
Rachunek kasy.

I . Dochody.
1. Gotówka w kasie w dn. 3 1 /X I I1902 i 2997 69
2. Sprzedaż n a b ia łu ................................. 10537 68
3. Udziały w p ł a c o n e ........................... 362 61
4. W pisow e................................................. 34 09
5. Inne:

a) Zwrot ceny kupna. . . 5 K 4 8 h
hj Dochód za opakowanie 34 „ 40 „
e j  %  narosły w kasie oszcz. 51 „ 56 „ 91 42 14023 49

I I .  Bozchody.
1. Udziały z w r ó c o n e ........................... 696 —

2. Dywidenda w y p łaco n a ...................... 136 32
3. Premie i re m u n e rac y e ...................... 675 30
4. Ze zysków złożono na fundusz rezerw. 514 40
5- Zakupno mleka ................................. 7418 90
6. W ydatki administracyjne . . . . 1409 65
7. Zwrot wpisowego mylnie pobranego 6 —
8. Zakupno inw entarza........................... 44 89
9. Gotówka w kasie z dn. 31 /X II 1903 3122 03 14023 49

Rachunek udziałów.
1. Stan udziałów z dniem 31 /X II 1902 2387 35
2. Udziały wpłacone w ciągu roku 1903 362 61 2749 96
3. „ zwrócone „ „ „ 696 —
4. Stan udziałów z dn. 3 1 /X II 1903 2053 96

Rachunek nabiału.
A ) Mleko świeże.

Dochód: 98167 litrów
Rozchód: 98167 „

B) Mleko chude.
Zapas z 3 1 /X II1902 =  90 litr.

Dochód: 70577 „706671.
Rozchód: 7-0527 „

Zapas: 1 4 0 „a 4 h 5 601

C) Śmietana.
Zapas z 3 1 /X II1902 =  40 litr.

Dochód: 17526 „ 175661.
Rozchód: 17548 „

Zapas: 18„a30h 5 40

i

K. h. K. h.
D) Maślanka.

Zapas z 31 / X I I 1902 =  40 litr.
Dochód: 12611 „126511. 
Rozchód: 12606,,

Zapa s : 45 „ a 6 b 2 70I

EJ Masło.
Zapas z 31/X II 1902 =

=  64 05 kg 
Dochód: 3375-75 „ =  343980 kg 
Rozchód: 3397 35 „ 
Zapas z 31 /X II 1903 42-45 kgaI8 ( 76 41

F) Ser,
Dochód: 107 kg 85 dkg. 
Rozchód: 106 „ 05 „
Zapas z 3 1 /X II1903 1 „ 80 „ a 40 h 72 90 83

Rachunek odbiorców.
1. Odbiorcy za nabiał . . . .
2. Po otrąceniu 20°/0 na ewent. straty
3. Pozostaje u odbiorców za nabiał .

561
102
459

30
26
04 459 04

Rachunek ruchomości.
1. Stan ruchomości z dn. 3 1 /X II 1902
2. Przybyło w roku 1903 ......................

1385
44

47
89 1430 36

3. Od tego ubytek w roku 1903 . .
4. 20°/0 amortyzacyi naczyń i 10%  °d

u rz ą d z e n ia ......................................

15

257

89

96
5. Stan z dniem 31 /X II 1903 . 1156 51

Rachunek funduszu rezerwowego.
1. Stan funduszu rezerwowego z dnia

31 /X II 1902 .................................
2. Ze zysków z r. 1902 włożono . .
3. Procent narosły w kasie oszczędn.
4. Stan z dniem 31 /X II 1903 . . .

439
514

32
986

66
40
69
75! 986 75

Rachunek zysków i strat.

I. Zyski.
1. Dochód ze sprzedaży nabiału
2. W pisow e.................................................
3. U  odbiorców za n a b ia ł......................
4. Procent narosły w kasie oszczędn.
5. Zapas t o w a r u ......................................
6. „ m a t e r y a ł ó w ...........................
7. Zwrot z ceny kupna . . . . .
8. Dochód za opakowanie . . . .

10537
34

459
51
90

114
5

34

68!
09
04
56
83
70
46
40| 11327 76

I I .  Straty.
1. Zakupno m l e k a .................................
2. A d m in istracy a ......................................
3. Od odbiorców za nabiał z r. 1902
4. Zapas towaru z r. 1902 . . . .
5. „ materyałów „ ......................
6. Amortyzacya inwentarza . . . .
7. Ubytek in w e n ta r z a ...........................
8. Zwrot wpisowego mylnie pobranego
9. Czysty zysk za rok 1903 . . . .

7418
1409
367
139

9
257

15
6

1702

90;
65!
99
39
50|
96
89

48 11327 76
j I
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Bilans Spółki mleczarskiej w Myślenicach 
za czas od 1 stycznia 1903 r. do 31 grudnia 1903 r.

Stan czynny.
1. Gotówka w dniu 31/X II 1903 . .
2. Zapas t o w a r ó w .................................
3. „ m a t e r y a ł ó w .................................
4. U odbiorców za n ab ia ł......................
5. I n w e n t a r z ............................................
6. Fundusz rezerw o w y ...........................

Stan bierny.
1. Udziały  ............................................
2. Majątek zakładowy (ruchom, darów).
3. Fundusz rezerwowy  ......................
4. Czysty zysk za rok 1903 . . . .

Ilość członków.
Ilość członków z dniem 31 /X II 1902 
Przybyło w ciągu roku 1903

R azem ...........................89
Ubyło „ „   7
Ilość członków z dniem 31 /X II 1903 ...........................  82

Za zgodność z księgam i: Wątorek Ambroży mp. 
Komisya kontrolująca: Gorączko mp. Góralik mp. Swlęcki mp.

Na walnein Zgromadzeniu w dniu 9 lutego 1904 po­
wyższy- bilans przyjęto, zatwierdzono i uchwalono zysk za rok 
1903 w kwocie 1702 koron 48 h. rozdzielić następująco:
1) W ypłacić 6°/0 od udziałów ćo w yniesie. . 116 K — h.
2) Tytułem premii dostawcom według tłustości

i ilości dostarczonego m le k a   775 „ 08 „
3) Remuneracya dla k i e r o w n ik a  170 „ 24 „
4) „ „ prowadzącego księgi . . 30 „ — „
5) Zwrócić W. Gruchaczowi wpisowe . . . 2 „ — „
6) Do funduszu rezerwowego . . . . . .  609 „ 16 „

Razem =  1702 K 48 h.
Przewodniczący: A. Sredniatpski.

Pytania i odpowiedzi.
Odpowiedź na pytanie 1. Fałszowanie mleka W różny 

sposób czy to przez zbieranie śmietanki, czy przez dolewanie wody 
lub mleka chudego, czy przez zebranie śmietanki i równo­
cześnie dolanie wody rozpowszechnia się i po wsiach i po 
miastach. Mistrzami w tym kierunku są handlarze mleka a za 
nimi idą wieśniaczki. Zapobiegać temu stanowi rzeczy można 
najpierw przez dokładne robienie prób na °/0 tłuszczu i na 
ciężar gatunkowy równocześnie; tym sposobem uzyska się pra­
wie niezbity dowód za fałszowania. Często bowiem kiedy znaj­
dzie mleczarnia mały °/0 tłuszczu, odpowiada je j dostawca, źe 
jego krowy dają mleko ubogie w tłuszcz; trudno mu na to 
coś odpowiedzieć bo rzeczywiście niektóre krowy dają mleko 
ubogie w tłuszcz; chyba należałoby robić próby w oborze co 
znowu trudne w praktyce do wykonania jeśli dostawców 
z podejrzanem mlekiem jest całe mnóstwo lub jeśli po prostu 
wzbraniają dostępu do obory. Brak tu w każdym razie prze­
pisów policyjnych a wiele zyskałby zapewne i rozwój mle­
czarni, zdrowie konsumentów i moralność ludu gdyby fałszo­
wanie mleka było ostro karane.

Na razie zaleca się mleczarniom zakupno lactodensime- 
tru  t. j. miernika na ciężar gatunkowy i zaleca się kontro­
lować mleko wedle poniżej umieszczonej tabelki a obok tego 
kontrolę procentu tłuszczu. Należy naturalnie o ile możności 
m leka z mniejszem °/0 tłuszczu lub wogóle podejrzanego albo 
nie przyjmować wcale albo mniej za nie płacić.

Radzimy nie liczyć się z tem, że utraci się kilku do­
stawców, bo strata kilku nieuczciwych dostawców jest mniej­
szą, jak  strata wynikająca z tolerowania fałszowania, które 
zwiększa zastęp fałszujących; podczas kiedy dostawcy, których 
odrzuci się to napewno niebawem wrócą, bo na tyle mają 
sprytu, że zobaczą prawdziwe korzyści w sprzedaży mleka do 
mleczarni i bez fałszowania.

K. h. K. h.

3122 03
90 83

144 70
459 04

1156 51
986 75 5929 86

2053 96
1186 67
986 75

1702 48 5929 86

77
12

Tabelka do kontroli mleka.
C iężar g a tu n k o w y  °/0 tłuszczu

Mleko dobre pełne od 29° do 31° od 3%  do 5.5 °/„.
„ chude z centryfugi 31° do 35° — 0,10°/0 — 0,20°
„ fałszow ane przez

zebranie śmietanki 30° — 33° R8%  — 3%..
Mleko fałszowane przez
dolanie wody . . . .  25° — 29° 2°/0 —
Mleko fałszowane przez
dolanie mleka chudego . 30° — 33° 2°/0 ;— 3 °/o--
Mleko fałsz, przez zabra­
nie śmietanki i równocze­
sne dolanie wody . . . 29° — 31° R8°/0 — 3°/^

O ile komu nie wiadomo ja k  postępować z lactodensi- 
metrem niech zasiągnie informacyi w Biurze mleczarskiem. 
przy c. k. komitecie w Krakowie. (J • G.).

Odpowiedź na pytanie 2. Przyczyną balansowania bębna- 
przy Alfa wirówkach jest albo nie równe ustawienie wirówki,, 
albo zepsute łożysko szyjowe, albo w ytarty wał bębna. W  pier­
wszym razie należy więc zbadać zapomocą wagi wodnej czy 
równe jest ustawienie maszyny, w drugim razie zmienić ło- 
żysko, w trzecim razie zmienić bęben.

W ina w każdym z tych trzech wypadków jest po stro- . 
nie kierownika mleczarni. Powinien bowiem co pewien czas- 
kontrolować równowagę maszyny, a następnie dopilnować, by 
obroty korbą były równomierne, nie raz gwałtowniejsze, raz- 
słabsze a nakoniec nigdy nie zaczynać ruchu z próżnym bę­
bnem, ale zawsze wypełnić go do połowy wodą letnią lub mle­
kiem chudem podgrzanem (tylko nie skwaśniałem) bo w tedy 
bęben spokojniej się obraca i ogrzewa się a w ten sposób nie 
odbiera ciepła mleku, które najpierw się wlewa do niego- 
a skutkiem tego nie zmniejsza się stopnia odtłuszczenia, co 
zwykle ma miejsce przy niższej temperaturze mleka. (J. G.)»

Odpowiedź na pytanie 3. Są właściwie dwie metody wy­
płaty za mleko. Pierwsza za ilość litrów lub kilogramów 
a druga za ilość tłuszczu w litrze lub kg. m leka i to wedle 
ilości °/0 tłuszczu, albo wedle „udziałów“ masła. Ponieważ o tych 
metodach wszystkich będzie mowa w szczegółowym artykule 
tu więc polecam na razie wypłatę za ilość procentów tłuszczu 
w litrze lub kilogramie m leka.. Mleko każdego dostawcy bada 
się dwa razy w tygodniu lub ostatecznie raz w tygodniu na 
°/0. tłuszczu za pomocą aparatu Gerbera.

Następnie po miesiącu oblicza się przeciętną (patrz arty­
kuł o spółce w Rybnej w Nr. 12 Tygod. rolniczego) mnoży 
przez ilość litrów łub kilogramów mleka dostarczonego przez- 
miesiąc a iloczyn wykazuje ilość procentów; tę ilość procen­
tów mnozyir następnie przez oznaczoną cenę za jeden pro­
cent i tak otrzymujemy sumę do wypłaty dostawcy. Spo­
sób ten wypłaty daje wielkie korzyści dla mleczarni i dla 
dostawców bo raz mleczarnia nie traci tyle ja k  n. p. przy 
wypłacie za tłuszcz w litrze bez względu czy jest 2°/o, 
czy 4°/0 a po drugie dla dostawców jest bardzo sprawie­
dliwie. jeśli ten, którego mleko ma 4 °/0 tłuszczu dostanie wię­
cej niż ten, który ma mleko z 2%  tłuszczu. A bezwarunkowo- 
każdy musi w to uwierzyć, że w jego możności leży by zwię­
kszyć °/0 tłuszczu w mleku przez odpowiedni dobór krów, pie- 
lęgnacyę, żywienie i t. d. P rzykład wypłaty. Cztery próby 
w miesiącu wykazały takie °/0 3.5 4.0 3.8 3. razem 14.3 prze­
ciętna więc będzie 14'3 : 4 =  3’5. Ilość mleka w mięsiącu. 
n. p. 500 litrów więc 500 X  3.5 =  1750 procentów.

Oznaczyliśmy przypuśćmy za jeden procent wypłatę 2 ha­
lerzy a więc 1750 X 2  =  35 koron do wypłaty. Wysokość 
wypłaty za jeden procent oznacza się w miarę cen za masło- 
w ten sposób, że dzieli się sumę miesięczną osiągniętą za masło- 
przez sumę wszystkich procentów tłuszczu z całego miesiąca 
i w ten sposób otrzymam wiele mogę za jeden procent zapła­
cić; naturalnie pamiętać należy o potrąceniu kosztów przeróbkr 
adm inistracyi i t. d. (J. G.).

4. Mleczarnia w Łączkach. Jaka jest różnica między 
ważeniem, a mierzeniem m leka?

5. Mleczarnia w Łapczycach. Czy należy polecać dwu­
krotne czy trzykrotne dojenie?

6. Mleczarnia w Radzieszowie. Gdzie można dostać ce­
mentu dobrego do mleczarni ?

(Odpowiedź w n astępnym  num erze).


